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Klóoen a warstw społsoznych stało się t* 
raz u nas ulubionem i girliw ie wykonywauem 
zaą^ i.m  gr midy waroholskiej, która ohoa 
Btworzyć nnwe radykalne i coraz radykalnie i- 
r*o stronnictwa, zawsze wrzekomo dla dnbra 
rzeosy publiozneij. Le< z na zbytek stronniotw 
mach sobie pozwalają szczęśliwsze od nas na­
rody, taey naprsykład Niemoy. od których 
przejęliśmy rę przyw arę, sławną a nioh zda- 
wna skoro kanclerz szwedzki Ozenstierna na­
zwał cesarstwo niemieckie „anarchią, u trzy­
mującą się z dopuszczenia B >żf g )“, i skoro już 
barda# dawno we Franoyi r a  cznaezmie kłó­
tni dz.waoznej, i  powodów błahych, albo i bez 
powodów, używano wyrażenia „une querelle 
d Allemands**, To, oo się dnieje w Niemozeob, 
gdz e konstytucja jest n i zagrożoną w skutek 
nimfom śoi, uporu i kłótni stronnictw, rozpa 
da ących się na wrogie it^-my, powinno dzńłaó 
na nas odstraszają o i pi budzić do jeszoz • śoi- 
śiejsiąj sol daraości narodowej, zwłaszcza te  o- 
tacza nar tyle niebozpieczbństw, ile nie ma ża­
den naród na świeTe. My tymczasem, dotknię- 
oi zdnini“w aią 'ą  ślepoto, radzi przeoiws awia- 
my h d  wiejski i małe mieszczaństwo szlaohcie, 
jak dawniei sGaebtę przeciwstawiano u n«s 
władzy państwowej. Na tem zasadza się ten 
i ostęp radykalny, te  trybunowie ludowi wskrze­
szają wszyrtbie dawne wady stenu rycerskiego, 
ndrzneaiąe lednak jogo cnoty, — cfiavnośA, po­
święcanie i patryotyzni. Narzędzie tej roboty 
srare jest i  zuiyte. Wojewoda ruski Jan  Sta­
nisław Jabłonowski, auter sławnego „Skrupułu 
bez sk-upułu**, pisze, t s  rorsiewaeze kłamstw i 
plotek ta się m pra wiedli w ia?ą: „Cóż to wa­
dzi, te ja, na dodanie s* reo. tym, oo za m rą  
t-zym zją , fałsz rro  oonsolatione i na trzymanie 
rię przj sweiej fakcyi, rozgłoszę 1“ Takie ga­
danie, powiada ów autor, jest to „grzech, ksó- 
reg( w Polsce matką jsst woln iść, mamką ró­
wność, a ojcem dobry bumor". I sta ł > się 
w skutek tego, t t  mieliśmy niejako przy red zo­
ny nałóg „wszystko na złośó królowi czynić i 
robić1*. Dziś fakim królem, któremu wszystko 
na złeśó robimy, jest naród, a co z tego wy 
ohodzi, to ja t  owemu wejewedzie Jabłonow ­
skiemu pe wiedział pewien ondzoziemiec: „W a­
sze sejmiki — rzekł on — są dla nes, oudzo- 
zieaaów , jak szkatuła szesetozłota i klejnota­
mi drogo sadzona, której się zazdrościć ohee, 
te  u nas tan.ej nie dostań1 o, ale otworzy wszy 
ją kluczum rozumu i przezorności, nic w tej 
szkatule nie znzjdz.erz, tylko gady, węże, tru- 
oizny, któremi się sami truieore*.

W łaśnie ter«z, tak gęsto, jak nigdy przed­
tem, pełzają między nami na seimikaen ożyli 
na wieoroh takie gady i węte. szerzy sic tru ­
cizna śm lerteinej waśni. Nikt nie prz iozy, 
te  niegdyś było wiele zaniedbania względi m 
ludu, ale było pracami i przestróg niemałe — 
aeby przypomnieć choćby głos Stanisława 
Leszozyńskiego w owych ozansub, kiedy nigdzie 
w Europ e nie myślano o ladzie in*osej, >*k o 
„podłym sianie", On-to w swym „Wolnym 
gtesi#* pisał o „plebejaoh*: „Co czyni fortu­
ny i suSstanoyo nasze? — jeżeli nie plebei, 
prawdziwi nasi chlebodawcy, którzy grzebią 
dla nas ustawicznie w ziem i, skarbiec doby­
wając ; z ich roboty nasze dostatki, z ioh pra­
cy obfitość pańs wa, z ich handlów oomm»r- 
oie, z ion roooty taszo wygody... Je te li kogo 
wynoszą mówiąc : pan z panów, słuszniejby
mówić; pan z chłopów**. I  zaioca podnosić

tych „pleb'.jow“, upieką ich ofcaozaó, nade 
wszystko zrś no eó El* nioh wyr zim ialt śó 
i przyenawaó m , oo słu-zna Stosunki ogól­
ne n<e te dz ś, r'0  za cza.ów L »8zrzyń .k;eq;ió ; 
•upełoie bię zmieniły ; jn t z roboty „plute- 
;ówu nie płyną dostatki warstw in n y ch , ani 
obfi ość państwa — wszyaoy się po równu na 
to okładają i nie ma innyoh pand * z chł > ] 
pów, próoz p*nów „ jrzy la iió ł l :du“. A ery 
ci panowie w powodzi swyoh zjadliwych za* j 
rzu ów, ozyn-ónych podłu g raoept f, którą z»- j 
n o tw u ł wejewoda J_ błono w ki, nu.ja choć 
słówko uznania dla tych, b«z kióryoh jeżby 
nie było narodn ? oz™ oddają im ohoó to,
00 nwj łuszniejsze ? Rozbió k r a j , sprowadzić 
nań liczne nieazczęśoia, m >ie zatratę wszyst­
kiego, oośmy zdobyli długim i krwawym m o­
zołem, t le  za to samym urosnąć na jeaecze 
wijkszyoŁ panów z chłopów — to ioh jedyne 
zadan ie!

P ia liśm y  nieraz o tem, jakie z teg i mu­
szą być skutki wewnętrzne. P.eśwaze, ehcóby 
nieznaczne rożek wianie karności na odowej w 
nasaem Kole parlam en tarne j otworzy w niem 
na'piarw  rysę, a potom rozpadlinę, której nie 
zapełnią największe straty, jakie kraj poniesie, 
bo io nie jost tak  płodna w nieizozęśoia, jak 
waśń która zaślepia. Ta nie ogromna, a\e g-a- 
nitowa s! ała — jak  Włosi n -z^a lt nasze Koło
-  n’etylko zasłużyła się tem, co idobvła dli 

kram, ale może jeszcze wj^cei tem, czego nie 
pozwoliła naszym w.rogom zrobić na jego szko­
dę. Wiadomo saś jakia są tych wrogów za hoe- 
nia, bo z niemi się obi nie kryją ERśó pr*y- 
womnieó mowy p ernerstorf-'ra, Kronawettera, 
Yaszatego i wielu innyoh, któryoh wśoiekła 
nienawiść polskości rozbija się teraz o granito­
wą skalę koła i do Grlibyi przedostać się nie 
może, lecz wptdnie do niej jak niszeząca bu­
rza, jrly tak 'ch  Peaierstoi-ferów będzie w no­
wej Radzie państwa znai znie więcej, a gdy 
rozbite koło już nie potrafi n ,s zasłonić. Ue
1 atni pośrAd swoich będą T olaoy w przysołej 
Badzie państwa, lecz między tak mi, z których 
jedni p rągrą  a is  prrytło zyc, a inni zimno 
zważą, iaką dla nick możemy mieć wartość i 
tyle r<am w tem i o»»m przyznają, ile w ozem
a e n  sam będą mogli cd nas ot”zymaó. Ooj. 

nią zaś na: zawsze tem mniej, ozem większe 
będrie między n m i  rozbioie, choćby już tylko 
dlatego, te wszolkie układy z kilku grupami 
oofe-Jów giLeyjsk-wh będą fc)udaiejsze, niż z je- 
dnoaa Kołom. Nie myślą o tem ^matoruwia 
anarchi. w naszej ddegaoyi lesz to prz m  j- 
mniel logioznie wynika z ioh burrąoych skłon­
ności; ozemuż jednak nie pomyślą o tem 
< i zwolennioy solidarności, którzy mogą man­
dat ctrzymaó, a nie ohcą, i tem pośrednio 
wapier. ją warohołów !

Zewnętrzne skatki rozbicia będą niemniej- 
sze Już oni działają, bo wszystko, co tu  u nas 
nę dzieje, wpływa na stosunki polsko rosyj­
skie. W  porę zamilczeć jest czasami najzrę­
czniejszym «zyaem politycznym. W ie o tem 
Kcło polskie i we właściwej chwili sawszs tak 
poitąpiło, ale taki naprz. wódz ludowców p. 
Lewakowski nie doróił do tej mądrośo", a przy- 
tem lubi aię ponisywaó taniemi afektami, więo 
wadom o, że skarybaturował R -ytana i żem za- 
rłużył na oklaski k.ótk^widr.ów nuseyob, ale 
za to -y Królestwiu, t a  L itw ie i W ołyniu w y­
wołał .ednę skargę, rzuconą nasaemu krajowi 
— skargę męczenników: „Nie macie dla nas
żadnej lit ś e i!“ I  są bardzo liesni za kordo­
nem, którzy na mocy znajomośoi “tosunków 
mówię, że gdyby nie ten epizrd s tałizywym  
Reyianem, toby już dziś n ik t nie wątpił, że

to, co w petersbni-skioh tfe^aoh dokonywa się 
względem nas, je*t na ira*dę aw etsm , a me 
fi aze^em. L ^ez to jeż -uę Pt*ło.

Te^aa groz> co innego B wy ’k>e m ni^ a- 
ry im  spraw v ew ię t jznyoh *arz%dziło re*izyę 
całego ns awodaw-itwa o sran.e włościański®, 
albowiem przepisy w jdaue w r. 1863 po znie- 
siemu p»n«zazyzny, n 3 są an, jednc^yś'ne 
ani dobre dla dzisiejszy oh stosunków. Osobno 
wzięto p d rozwagę staa wlośoitn w ciemrach 
polwkieh, a to u a teg : — jvk dono.-i gazet* 
Mirowyja Otgołoski — i  „ju# jenerał Saob;e- 
lew pedał był carowi Aleksandrowi I II  memo- 
ryał, w którym zuznao ył wiulka nada ej \ na 
znakomite skutki odpowiedniej org&uizccyi rad - 
granioznyoh włościan na wwpadek wojn ? z Au- 
s;ryą. Taka dobra org&nizaoya, pisał jenerał, 
będzie miała ogromną siłę przyciągaiąoą, o k tó ­
re1 dotąd n 'e  mamy nawet wyobrażenia, ani 
jej z m ie rz i  dokładnie nie możemy, to jednak 
pewna, że będzis potężna. Ta oprawa etała się 
aktualną — kończą Mirowyja Ot-goloski — onoó- 
by dlatego, że usposobienie wl ścian galicyj­
skich, wrogie szlachcie, dochowieńs wu i inte- 
lig?n«yi, powinao byó p*zez nas wyzyskane**. 
A zatem nasi fałszywi „przyjaciele ładu1* sieją 
dla E osn .

Jeśli cni w j j ią  z wyborów ohoó z ma 
łym sukni-sem, tn się rozzuchwalą tab. że *a 
lat kilka b ę k ie m y  m ie'i wielkie aawichrzenie. 
Odwełu)efl°y s>ę przeto do poczucia obywatel- 
skisgo, do j &trycty 3*U'go sumieaia ws*ystii®h 
tych, którzy mogą otrzymać mandat, a nie ckoą 
po i przea te zastawiają na place luazi szko- 
aliwyoh. Niechże oi obywatele, którzy u rg ą  
a nie chcą stanąć pod bronią, za°t»nowią się, 
jak na tem wyjdzie Oj-zyzna.

Powstanie na Krecie przybrało odrazu ol­
brzymie rozmiary, oo zup:łnie p twierdza po­
przednie doniesienie, że było ono bardzo tro­
skliwie przygotowane pr*e* ehrześodau i przez 
muzułmanów. Ob* te odłamy ludności postano­
wiły ostateczrie rozprawić s ą ze sobą ogmem 
i żelazem. Pierwsi zaozęli muzułmanie, a jak 
dobrze się zorganizowali, widuo z tego, że onła 
załoga odmówiła posłuszeństwa gubernatorowi 
Berowiczowi - barfzy, który zaledwie miał ozas 
m knąć z Kanei z rodz'uą i ćygnitarzami do 

Haleppo, to jest do uzbrojonej w forty i eto- 
ozonoj woj‘ennymi okręt'm ; wioski pod ati/lioą. 
Kanea stoi w płomieni.;,: ;5* Konsulowie aust^y- 
aoki i włoski, wystawszy =>we rjdsdny -ia Ha- 
lepoo. =ami. na czele sw] eh kawasćw, ntoro- 
.rd i sobie drogę szablami do oblęganego przez 
muzułmanów prawosławnego klas-stora Ohisto- 
pighi i wyprowadzili stamtąd trzysta już umie- 
rająoyoh z głodu i strachu osób płoi różnej. 
Bozbesuwiona tłuizoza rzuoałs się na nioh na 
eałej drodze aż do Haleppo, leez w końc i od­
pędzona ogniem z fortów, spadłe na sąsiednią 
wieś ohrześoijańśką, spaliła ia, a miaszkuncćw 
więoej niż 1500 zamordowała. Tak dzieje uę  
na całej wyspie, a ra tn .k u  na racie nie ras. 
bo te panoerniki onrcpoiskie, jakie tam  były, 
muszą bronić H iieppa, gdzie się zebrały kon­
sulaty, i szozupła swą tał >ga, którą wysadziły 
na brzeg, striedz u r  edo w telegraficznych i 
pocztowych, u w wolnyoh chwilach przewozić 
niedobitków pogromu na poblisnie wysepki. 
Niektórzy konsulowi# z rodzinami i obywate­
lami swyoh państw również edołynęli na sąsia 
dnie wyspy. Ale ta  niesłychani, rzez zapewne 
inż rychło się skończy, bo z różnych okoli­
cznych portów podążyły tu  Kreoie panoerniki 
europejskie.

G-odnz jest uwagi dwoistość postępowania 
R isy i z katolikami Podczas g ;y ni zaprzecze­
nie nastała pewna rezerwa w wykony waniu 
drakonioznycb przepisów, którym ’ z» ozarów 
Hu ki skrępowano praktyni religijne w Króle- 
stwie; i podczas gdy na W ołyniu pozwokno 
zbudować w paru mieiscowcściach kościoły, . 
w K i,ovie drugi kościół ze składek, których 
dawanie, nawet tak  wielkich, jak 30.000 rubli 
hr. Branicktej, nie bierze się za złe i n k  jest 
uważane za objaw uczuć szkodliwych dla pań­
stwa, — w tym RLmym czasie ludność kato­
licka, mieszkająca w sąsiedztwie pro estwno- 
kich Prus, oiągle jest narażona na dotki<we 
szykany. Dziennik Libaioskija Nowo&ti donoei, 
że. w ład;a okręgu ryskiego wydała rozporzą- 
di: mię, aby we wszystkich szkołach ncznio ,/ie 
fcatolioy o u ma w ali poranną modlitwę po rosyj­
sku, a kiedy księża zap n te  sto wali, całkiem 
wytrzymano odmawianie modlitwy. Wiadomość 
te potwierdzają Pełereburskija WieAomosti, do­
dając nadto, ż< z tego powodu z gim nazjum  
V Połądze wydalono 15u-oiu katclickioh uczniów, 
tak, iż pozostało ich tylko trzydziestu „ule- 

i że łaki s-im Irs ozeki 200 tu  g im na­
zjalistów  w Libi wie.

Katastrofa na Krecie. —  Z ruchu wyborczego.
Pisrą nam z W iednia 7 lutego. 5
Z powodu ostatnich tragic*nyoh wypad­

ków na wyspie Kreoie Fremdsnblatt zaznacza, 
że w yaśniaią one ntidobitniej konieczność szyb­
kiego przeprowadzenia refrrm . Gdyby się rząd 
tnrack:’ nie był oeis.gał z prreprowadzeniem 
przyrzeozonyoh reform, najnowsza katastrofa 
nie byłsby wybuchła Powolność w utworzoriu 
nowe1 żandarmeryi Dobudziła szowinistów ?hrze- 
ścij»ń*kioh do nowych agitaoyi, tnreokioh za- 
ohęjiłft do oporu przeciwko zawieszony]» refor 
mona. To w zystkouie ulega wą ptiwośei, uałkiem 
słusznie zatem Fremdtnulatt odpowiedzialność 
za owe świeże katastrofy składa nr tyob.. k tó­
rzy opóźnili przeprowadzenie r-form. Oinosi 
się to nie tylko do Krety, lecz do całego pań­
stwa tureckiego. Oi, którzy sztucznie utrzymują 
daway nierząd w Turcy, pod prntortem, że 

^Toicya nie może się zmierić, chociaż rzeozy- 
j wiśnie każde państwo i każdy naród posiada 

zdolność pownego przeobrażenia rwyol insty- 
tncyi, biorą na siebie wielką moralną oopowie- 
diialnośo za s rag i krwi, która od kilku lat 
płyną we wszystkich częśoii oh państwa tireo - 
kiego. Co jednak dotyczy owej „europejskiej1* 
żaudarmeryi dla Krety, to skoro Bię om, »kła- 
daó będzie przeważnie z Cza^nogóroów (!), G-re- 
ków i Serbów, a więo odwiecznych wrogów mu­
zułmanów, nie łudźmy się nadzieją, aby zdołała 
orzywrćoió prawdziwy spokoj na owei wyspie. 
Z tego zadania łatwie, wywiązałby się oddział 
złożony np z Belgów, albo Portugalczy­
ków, ale żandarmerya w wymienionym składzie 
będzie tylko narzędziem uciska i gwałtu prze- 
oiwko ludności muzułmańskiej.

TVraoi.jąo do dzisie-szego rrtykn łu  Frem- 
'dtnblattu, to obok dobitnego podniesienia ko­
nieczności reform, zwrsoa na siebie uwngę sta­
nowczość, z jaką organ ministsrvum spraw za­
granicznych oitrzsg* rząd grecki przed wszel- 
kiemi roszczeń1 ami do spadfcu tureckiego na 
Krycie. Że te reszez nia istnieją, jest rzeoztj 
w iadom ą, że może doznawają tajnego poptroia 
ze strony niektóryoh dworów, s^oKrwwnionuoh 
z ateńskim, jest rzeczą pi a wdo podobną. Al# 
Fremdmbłatt p iz t pon na, ża głównym warun­
kiem akoyi wi lk eh moearatw jest zachowanie 
terytoryalnsgo statu : quo, że zatsm każde usi­

ło w a n ie  G ie  y i  tr a k to w a n ia  k w e c ty i  k re ień ? k :e j  
w  dn. h a  „ -a d y k a lr y m 1*. n a r a z iło b y  g r ic k ą  l u ­
d n o ść  te j w y ip y  n a  n t iw ię k s z e  n ie b - 'z p ie ;z e ń -  
s tw o , b t w ie lk ie  m o ca rs tw a  n ic  m o g ły b y  p r z s -  
szk o d i ió  T n r e y i w zb ro jn em  u śm ie r z  n 1 u  kn- 
ż i e g i  p o d o b n e g o  za m a ch u  n a  jej t e r y to r y a l ą  
in te g r a ln o ść . Z w y w o d ó w  ty c h  w y n ik a , ż e  n ie -  
ty lk o  w ie lk ie  m o c a r s tw a  k & id s d la  s ie b ie  z r z e -  
I ł y  g ę p re ten ? y i do  o zę śo i p f . i s t w i  tu r e c k .s g o ,  
a le  n a l t e  z a sa d ę  j - g o  in te g r a 5nc ś ci p r ż e o iw sta -  
ją  ta k ż e  ro szczen io m  m a łj  p ań s u w ek , jak  
G r e c y a , B o łg a r y a  i t  d ., u w a ż a n y ih  z a  n a tu ­
r a ln y c h  sp a d k o b ie i ó w  „ ch o reg o  c z ło w ie k a  . 
G zy  p o ję c ie  m te g r a  n o śo i T n r e y i w lem  ćo is łe in  
s n a ę a e n iu  p rn etrw a  fceraśn irjszą  fa z ą  L w s s ty i  
w schodn i, j ? —  tru d n o  p rzesą d za ć  W  k u żd y m  
ra z ie  g  *yby w sny_ k ia  w ie lk ie  m o ca rs tw .’- w  ty m  
w ^ g lęd i-ie  s  a ły  p rzy  tr j zaaadi.;e t s k  o tw a r c ie , 
ja k  rząd  t i  e js z y , z m u s z e n ie  T u r c y i d o  p r z e ­
istoczeń ''a  s w y o h  in «‘y t u e y i  c e le m  s w ? g )  o c a le ­
n ia  n ie  D o w m ic b y  w y d a w a ć  s ię  n iem o Ł liw en j.

D r is  p o .a w iła  s ię  c>dezwa „ w ie d e ń s k ie g o  
n ie m ie c k c -p o sn ę p o w e g o  stronnictw a**, t. j o w y c h  
r c z b itk ó w  d a w n e g o  l-boraT  eg u  s tr o n n ic tw a  
D o ln e j  A u str y i, z  k tó r y c h  je d n i, ja k  "Y rabetn  i  
p u sty  d ek la m a to r  prof. S u esr , w  o it e tn io h  ozasi.oh  
w  I z b ie  p o se lsk ie j n a le ż e l i  d o  dr,, l i o h ,  g d y  in ­
n i  jak  K o p ~ , N o sk e , E z n e r , z a s ir d a li  w n ie -  
m iooK iej le w ic y  O d e z w a  d o m a g a  s :ę  n t .‘z y -  
lu c n ih  p o k o ju ,  p o d w y ż sz e n ia  k w o ty  w ę g ’er- 
sk ie j, lo z  z e r z e n if  Dri w a  w v b o r c z r g D , so l id a r ­
n o śc i N ie m c ó w  u s ta w y  o n a r o d o w o ść  uch  o -  
p artej n a  n ie m ie o k im  ję z y k u  p a ń itw o w y m , n -  
tr z y m a n ia  „ w o ’nd ju s z k o ły ,  w p r o w a d z e u .a  o -  
b o w ią z k o w y o n  ś lu b ó w  c y w iln y c h  (!) i  t . d. 
W  o g ó le  odezwy w y b o r o z » b u r d io  m a ł > w p ły ­
w a ją  n *  w y b ó r  p o r łć w . A le  n im e jsz u  je s t  n a ­
p is a n a  s ty lo m  ta k  o c ię ż a ły m , o zę sto  w p r o st  
d z iw a c z n y m , ż e  n ie  m o żn r  jej b e z  w y s iłk u  
p r z e o z y ta ć  d o  k o ń ca , a  to m  m n ie j sp o d z ie w a ć  
s :ę  p o  n ie j w o ln o  e le k tr y z u ją c e g o  1 ra żen ia . 
J u ż  to  p o z io m  p o li ty c z n y  'W ie d e ń c z y k ó w  po  
w s s y s tk io h  s tr o n a c h  c o ra z  b a rd z ie j s ię  o b n iż a .

W a ż n ą  rzeo zą  je s t  r e z y g n a c j a  z n a n e g o  
b y łe g o  p osłu  s t y r y is k ie g o  b a ro n a  M orooya. 
B y ł  o n  je d y n y m  z e  S ty r y jo E y k ó w , k t ir y  w 
r o k u  z e s z ły m  p r z y s tą p ił d a  n o w e  fr a l oy i k a ­
to lick o - lu d o w o ) bar D ip a u ie g o , g d y  m a i  p o ­
z o s ta li w  k lu b ie  H o h e n w a r ta , m l^ z y g a i .  ;y i 
bar. M o rsey a  w y n .u a . ć e  w  p r z y sz łe j  I z b ie  
w s z y s c y  k a to l ic c y  p o s io w ie  z e  S t y r y i  z a iię d ą  w  
k lu b ie  k o n s e r w a ty w n y m , n ie  z a ś  w s t r o n r io tw ie  
k a to lic k o - lu d o  e m .

F o l i t y o y  s o o y a lo i k tó r y o h  w ó d z  F ii ip o -  
w io z  w  tu te jsz y m  V I  ty m  o k r ę g u  w y s tą p i  
p r z e c iw k o  b y łe m u  p o s ło w i P a tta je w i, a n t y s e ­
m ic ie , n ie  sp o d z ie w a ją  s ię  w ie lk ic h  z d o b y c z ]'  
w  W ie d n i u ; u s iłu ją  z a te m  z d o b y ć  B e r n o  Suron- 
n ie tw o  to  p od o b n o  l ia z y  w ię c e j  K an d yd atów  do  
m a n d a tó w  p o se lsk io b  i  r ó ż n y c h  t e k , n iż  —  
w y b o ro ó w .

Korespondencye.
Wiedeń 6 lu te g o  

(i) . N o u s  n ’ar»preuoni k  d isp u te?  q u e  pour
o o n tr e d ir e ; e t  ch u o u n  o o n tr e d isa n t e t  ć ta n t  
o o n tred it . i l  e n  a iy ie n i .  q u e  le  f r e i t  d-= d ispn - 
te r  o’est p erd re  e t  ar e a n tir  la  v ó - ] tó “. *) T o  
w y b o r n e  o k r e ś le n ie  d y s k u s y i  p rze*  r ta r e g o

*) Uczymy się dyaputowaó ua to tylko, aoy
przeczyć temu, oo inni twierdzą; a gdy Jak Każdy 
przeczy innym i sam cię spotyka z zaprzeczeniem, 
to powstaje wLoico to, że owooem dysputy jest 
zupełna zajiacenie i zniszczenie prawdy.

W" n  i

31
Ze wzgórza jamkulskiego.

(Dokończenie,.
Naetęnny obraz J tury wyróżnić się po­

rwała, ma większą głę ukoić, ponieważ pro- 
jBkiei. iego przecina środek miasta starożytnego 
i ireannwieoznego. Na p'erwsrym  nianie w 
dziainoy za tyb rańsk ie j roesiadła się poważna 
bazyliKa Najśw. Panny in Trastewere. Tam to 
groDOwieo jesc sławnego kardynała Ho-ynszi 
biskupa warmińakiego, jednego z najuozeńszych 
i naiświatlejszycli mężó r w ówczeioej Pels je. 
Na1 tępuje gęsta, sza1 a masa daotów. Z pałaiów 
i kośoiolów mało oo ująó i rozróżnić się da. 
Dopiero na wTsokośoiaeh pagórków Kapitelu i 
E tkw ihnu, kt-óre stanowią drugi plan obrazu, 
niektoj. świetne szczegóły zaozynają się wyła 
mać. Najpierw tedy przyciąga uwagę ogromna 
n.ek«r;a/tna fac ja ta  bazyliki arkteln»ńei ;iej na 
Kapitolu. Zresztą Kapitol widzialny jAst szozy 
utm. wsrystkioh swyoh budynków, w ię i : mn- 
re t ra Kapitolińtkie, pałac senaterów a przede- 
wsaystk.em więzi ozworogra\iasta Kapitolu. 
Marność świata! Z pysznych Kapitolu jom ni- 
kow rzymsKich ani śiadu — chyb- podkład. 
Cośkolwiek dalej starozą dwie pomniejsze ko­
puły i wieża baryhki Liberyusza czyli Na św. 
Pomny Śnieżnej fMaggioro). t)bra* zamykają w 
ttłJzym  ciągu góry s»binskie, w których sie- 

cnarowne m-asteczka: Tivoli (Tibnr) ze 
rs  W0(iosPaa,m  ■ willą d’ E*te, aabiaco 
3ŁDlaqasua) s  mrooznemi i oichemi gaiami, 
renneŁ/auo » cudownym Matki Boź«j obrazem. 

Na WTŁ-aim *a. w grzbiecie gór szczytem wi 
dnym ze wzgórza jamknlsmego jest góra Veiino.

Gąębakośó obraza z powodu rosnącego 
obszaru miasta zdnaja  się, gdyż wchodzić za­
czyni,ją w promień oka dzi-lmoe nowożytnego, 
ożyli włoskiego Rzymu. Wyszczególnić pozwa- 
mu, się -oScół Najśw. Panny in Campitelll 
"® podnóża Kapitolu; cośkolwiek dalej w lewo 
czworograniasta wieża Nerona, z kiórej ten 
Łieony Cezar miał, jak podanie, zresztą nie- 
stnit.j niesie, patrzyć na płonący R zym ; na­

stępuje obszerny gmach koloru ceglsstpgo to 
dworzeo kolejowy; & w końcu kolumna Trojana 
sa  „f-rum trajauum**. To tryumi nad D akim i; 
Doz »dy Traian oho ał n*> słabować Aleksondra 
Wielki »go i oooiegnąi do lady j, wtedy mn n ikt 
pomników nie jt&wiał. A na - e t  nad tym, k tó­
ry  mu w ^tłw iono , t~yumfa'e dzisiaj stat?a św. 
Piotra głowy cbrz°śoija*i, ktć ryoh Trajan ra ­
zem z Plininszem prześladował pod pozorem 
legalności. — Rarzta nianie w powodzi daohów.

Następny luk obi azu oprzeć można o naj 
wyższw ozub pasm«. gór sabiń«kich, z któryoh 
na^a^d-ie j wynhyla i podnosi głowę góra Gen- 
m o, król wszysik.oh szczytów. 0 jego pod­
nóża bieleje miasteczko Monteoelio ga*ą prze- 
ź "oczystego powietrze oohuohane w uroczem i 
zdrowem roi iż-nin Na drugim  planid podnosi 
się szczot bramy nomentańskiej, przez którą 
armia włoska po raz pierwszy wtargnęła do 
m.asta Papieża p otem r  uwsżyó można pewną 
łagodną wyniosłość, na k ićrnj rozcościnra się 
ogromny gmaoh. J s 5t  "o pagórek Lwirinalski 
rtzem z paiaosm kwir: nalsL.in, rezydencją da­
wniej Papieżr, dzisiaj króla v łó sk ie g \ Na 
pierwszym zsś planie oodnosi rię wśród n ie ­
zmierzonego morza irnych  budynków, posępny 
pełao Y enezia na placu trgo srmego imienia. 
Odeń niedaleko, króluje w powietrzu ogromna, 
trochę przyoięfeKa kopuła Kościoła D -l G-esa, 
■"ybudowanego is stylu jezuickim. Bardziej w 
lawo szarzeje je-zoz: jedna wysoka, acz :nałei 
objętości, kopuła kośoioła św Karola %i Oa- 
tinari.

Góry sabińskie poczynają teraz na widno­
kręgu zniłąó się, spadają® garbami n5eznaczua 
ni, dopóki pagórki izymsKie: Pmoio, Bazs «no, 

Mario, me podstaw;ą rię w ioh misjsie. Jeden 
tylko je*zoze azozyt podnosi hardo swoi s «ko* 
ło : odosobniona i pięoiokrcttie zębaŁa góra So- 
rakte, w zimie zawsze śnieg em pokryta. Jest 
to ostatni rz ib  gór sabińskioh.

Oto główne budynki i pamiątki Rzymu 
w tei przeitrz-mi, widne ze w zjórsa ja n i .u l1 
skłegu. Kościół św. Ignacego z potężną kopulą i 
głębokosoią przestrz 3ni, która kopułę nieba przypo­
mina W  nierównyoh oast^paob widać jeszcze dwa

J Iropnlaate kościoły: Triaita Dei Peliegrim  i św. 
Jędrzeja u Valle ze slynnemi Domeniohina 
malowidł<mi ścienne ni Między niemi uśmiecha 

I się na kr«ń u mias a uro- ze w.;Ua i pałi o Lo- 
dov-isi ze swem mezrównanem muzeum, staro­
żytnych rzeźb Bliżei widza, pomiędzy iemiż 
kośoielami l,*gł plac Colonna z wys iką, płasko­
rzeźbami cbwDczot ą i statną św. Pawła uwień­
czona, kolumną M irk t Aureliusza, ow-go mi­
łośnik*. ludu i szlachetnego wyjątku z noś-od 
inryob potwomyoh cezarów rzyn.«k ch ; eo 
jednak touit mędrcowi nie przerakadzało tępić 
chrzsś ian. Sw. Paweł połączony z M arkom  
Anrelfrszim! Ocydwaj mędrcam?, obydwaj filan­
tropi mi. Tamten ohrześoijnński, tan pogańrki.

Tuz przy kościele św, Jędrzeja d«lla Valle 
^oostrzadz można rąbek Panteonu, roseta za- 
fłotfięta kopnłą tcgol kościoła. Kiedy Rzym 
pod Geza1 „ a i doszedł do naiwyż^zej potęgi, 
mniemał, fe  tak ie  bóstwa całego świata do sie­
bie spro wadził! winien. W ystawił im tedy Pan­
teon, ąctząc, że to o liekw będzie nieswaJezoua. 
Mi -opatrzny i nie wiedział, że Panteon ze wszyst­
kimi Bogami tyle miał wartości, ile w Atenuoh 
na areopagu kamień z i apisem : Dao lgnoto. 
Przyszodi. Bóg i Człowiek miłości: Cnrystas i 
pogruchotał ,m  kamienne bożki.

W dalszym oiągu p rze latan ia  sie na krań- 
ou miai„a prześliozny widok, to dwie wysokie, 
siostrzane, k  Toru ceflastego, wieże kos noła 
Trinitń lei M onti; tam to dokonała żywota 
raęozrń .kicgo Matka Makryna, oftari Siemaszki. 
I  podnóża kośoioła tętni ruohem wielkomiasto- 
wym p ite  di Spagna. Poiem następuje zielony 
w.dn okrąg umajony ogrodami nieprzerwanemi 
aż — L -n — do mon te Pmoio. Ten tonie w 
bezohr? arnem niebie, w niezmiernym spokoju 
i wdsięku ; lecz czass Messaliuy upłynęły bez­
powrotnie! W  środku ogrodów stanęła niby 
straż, poważna i masywna willa Medioi. dzi­
siejsza akademia franousaa; a u jej nóg kręoi 
T fKlna wieża drogiej akademii założonej przez 
Papieża Bonifacego V III: Sipienz*

Dalej w lewe nnoseą się jesaoze dwie ko­
puły : św. Karol al Corso, kościół inteligenoyi 
i aryscokraoyi rzym skiej; ornz św. A gneszui.

C

na plaou Na*ona, gdzie cyrk się rozciągał Do- 
m ńyana i „lupanar**, w którym sw. A gnisszta 
s*-oją krwią zmyła sromotna rozpustę rzymską. 
Między tem:’ dwema kościołami '■ozoostarł sio 
świetny psł&o Farnese ze swą led iią  otwartą. 
Ten obraz złożony kończy się ogrodjm  publicz­
nym ns Monte Pinoio, u ktorego ptóp śoiele się 
harmonii psłen plao del Pnpolo, zagrodzony 
kooulastym kościołem Najśw Panny del Po- 
polo.

Blisko widza, ale nie blisko zwieazaiąoe- 
o pielgrzyma panoszy się pałao Falconieri 
'am gdybyś stanął, *ot)»oz»łbyś, czego nie wi 

dzisz z Janikulmia; zobaozy byś mianowioie 
oały bieg Tybru prze* miasto, jako też samo 
wzgórze janikslekie, jak się wdzięczy, prsymil ■, 
pc ohlebia pomrukowi kapryśnego w swym biegu 
Tybru. Wreszcie narzuca się gwałtownie wzroko­
wi Ohiesi N uova, kościół poświęoony ozoi św. F i- 
lira  Neri, pationa Rzymu, ze swo.ą potężną i 
wdz’ęku pełną tajyatą. Tur św - Filip, tp a io - 
stoł nowożytny Rzymu. Ji ikte ten mą* uko­
chał pamiątki rzym akie! Ukochał je do tego 
stopnia, że się w katakumbach św. Sebastyana 
oałeml miesiącami zamykał, cucąc od pierw ­
szych chrześciaa prostot]’ ducha nauczyć się. 
I  nauczył Tę je j , albowiem on dziatwy został 
rzymskie kochankiem. — Góra Sorakte zamy­
ka obruz.

Przedostatni szoiegółowy obraz grupu­
je się naokoło w dali oiamaiejąoej górr  Razza- 
no. Po jaj prawej lozkizuje smier.elmkoir n a l  
Tybri m Oastel, Sant‘ Angelo, ożyli mauzoleum 
Augusta Jest coś tuk posępnego a ZKrazem 
powsłnego i w dr.ęoznigo w tsm  okrągłym  
budynau , że mimowoli na myśl przyonodzi, 
iż je dn tk  Rzym Cezarów, labo zatraty  ju t, już 
chylący Się, przecież jesz3*r ze siebie ó n e ła  wie- 
k#p3iune i dTejoroine snuć potrafił. K u o ze 
przedśmiertne lwa amleraią cego ! Biadi ! Kto 
się zbliży. Ale potem barbarzyńoy tratowali 
po jego olbrzymim oiebKt,.

W  tym  samym prom1 m ir góry k ż y  pa­
łac Ooisini, rodi iny fictenokiej w Rzymio od 
wieków osiadłej, :e sławną galeryą obrazów. 
Po prawej wreszcie wdzięczy się kopulasty

koecioł św. Jana Dei I  io ren tin i, azieło archi- 
L6*r y  Sangallo.

Ostatni obraz ma z* tło cstaieczue górę 
Mario, na której wdv.ięczn.f uśmiecha się pię­
kna willa Meljini, Na pierwszym zaś planie 
zauważyć można po za Tybrem klinikę i szp - 
tal św. Dnoha, jeano z m jwięks^ych dzieł fi­
lantropijny eh "Rzymu; w pobliżu wieszoie ror 
lepiła og-i.dy psłaou Gorslni. "W dz^lnioy 
watykańskiej widnieje kośoiol św. Onufrego. 
Tam Turquafco Tasso ż y ł , tw orzy ł. u m arł; 
nie umaił — bp pozoscata „Jerozolima iry- 
zwoions “.

W końcu całció w czystkicL nosiczegó1.- 
nyoh oorazów uwieńczona jest dziNem godnem 
Rzym u: potężną kopulą św Piotra r  "Waty­
kanie, wyniesioną g e n iu f m  .iL ohałi A oo ia  
Baonarotti. Poduosi się. błyszizy, opromienio­
na sioń jem, czernieje oKrąuona oienism obło- 
kow, raduje, trwoży Poduosi się jak ogromna 
półkula, podobna do tego słońsa, k ’óre ją o- 
świeca — i do tego k« iężyoa, który ją osre­
brz*. Podnosi się nad wszy3tKia wyniosłości 
Rjymu j»ł arkr Noego w czacie potopu. Pod­
nosi się wdzięcznie i zarazem hardo, bo ona 
jest wyraząm wiary w Boga miłościwego i po- 
ęźueg i ; icst tef. dziełem wdu ęoznego i har- 

aego Michała. Podnosi się ku nnbu  jak seroe 
ozłowieka miłością w z ię te ; jak  drogowskan 
dla świata wśród niepewnośoi, zwątpień, me- 
sprawi sdiiwośoi; jak oourona roLpostarta nad 
Luiisc świata, pod którą błogi i becpieozny 
jest w ypoozyrak; jak m iniatura wszystkich 
taiemnio, bo ona tuli w aooie taiemaiozego Bo­
ga, który się w pełni czasów pełnią miłośoi 
objawił ludzkości Potęga i rozmiarami nie­
zmiernie góruje nad kopułą BruneieachTego we 
Florenoyi, w wdzięku i piękuośoi narmomjnej 
;ylko ustępuje tamtej Tamta to kwiatek, ta, to 
drzewa rozłożyste.

Z powodu wzgórza lanizulski jgo, ouora- 
jącego dz luioę watykańską, basylka św. Pie­
tra jest zasłonięta, ty lio  jei koouła wychyla 
ha*de ozoło. Gzy a to takie wrażenie, "jakoby 
spooeywala na ziemi.

O .Eiuet .us; <Si atterny.
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Moct*igna, osęsto się w życia publioznem przy­
pomina ; nigdy czyściej, jak kiedy w prasie pa* 
vrnsgo odcienia do zapalnej już s natury rze­
czy dysputy doda się jeszcze apeoyalny alam- 
bik. złożony z kilku kropel iółei i złej wiary, 
a zaostrzy smak tanim pieprzykiem insynua- 
cyi. ^n- ną tę mikstu-ę nzgctowftła Nem freie 
Presie, a po ozęśoi i liberalna pras* niemiecka 
w Czechach z powoda cLkkraoyi namiestnik* 
hr. Coudechove, złożonej 26 stycznia w sejmie 
praskim. Zwracaliśmy już wtedy uwagę na ten 
bardzo charakterystyczny moment, ie  po cią­
głych i ustawiczsyoh narzekaniach na „niemo­
żliwość" dalszego istnienia panujących dziś 
w Czeohaoh stosunków, narzekaniach powta­
rzanych do syta, a nawet istotnego przesytu, 
ta  sam* prasa zatrąbiła na alarm z pierwszą 
zaraz ohwilą, kiedy rsąd Btanowoco zapowie­
dział, że się do sprawy tej zbliżyć i stosunki 
rzeczone naprawić i naprostować pragnie. A że ­
by ten niozem nie wytłomaozony alarm uspra­
wiedliwić, chwycono się insynuacji i powstała 
niezręczna, bo zbyt przejrzysta insynnaoya, o 
rzekomem poprzsdniam porozumieniu się rządu 
z młodoozechami, którego to porozumienia, owo­
cem była deklaraoya hr. Condenhoye w sejmie. 
Tą deklaracją, pisały owe dzienniki, kopił 
rsąd młodoozeohów, (nawiasem powiedziawszy 
chyba dosyć tanio) dla sprawy ugody z W ę­
grami, a tern samem poświęcił im i wydał cze­
skich Niemców; a więo eayeant cousules... 1 Do 
obowiązku owego konsula poczuł się poseł 
Rusa Prasie, która pożar wzniaoić chciała, k tó ­
ra nawet już o seoesyi Niemców z izby sejmo­
wej praskiej mówić, aby tem do niej zachęcać, 
poozynała, było wystąpienie tego właśnie posła 
w tej sprawia bardzo na rękę. Bo znauy jego 
temperament i pawna radykalnośó w sądzie o 
sprawaoh ozeskich pozwalała wnosić, że moty- 
wująs awój wniosek o poddanie deklaraeyi n a ­
miestnika pod dyskusję •pecyalnie ad hoo w y­
sadzonej komisyi, uderzy on w tę samą strunę, 
która jękiem Kassandry rorlega się nad rzeko­
mo fcliskiem pogrążeniem Niemców w Ole­
chach w redakoyaoh liberalnego obozu nie­
mieckiego.

Tymczasem nadzieja ta  zawiodła. Poseł 
Boss zachorował i zastąpił go wioamarszałek 
sejmu praskiego Lippert. Aczkolwiek przemó­
wienie jego zdradzało niszaprzeozenie pewne 
zaniepokojenie, panujące w niemieckich kołach 
wskutek owej deklaraoyi rządu, te brzmiał z 
niego w każdym razie ton zupełnie inny, jak 
w owyoh artykułach wzywaiąoyoh do opozyoyi 
d. outrance i do nieufności a priori. Bo je iili  
mówoa zauważył, iż zawierająo ugodę mię Izy 
obiema narodowościami, zamieszknjąoemi Cze- 
oby, przadewszystkiem polityczne roszczenia od 
faktycznyoh i rzeczywistych potrzeb rozgrani­
czyć trzeba, to jest to stanowisko, na którem 
każdy rząd, biorący sprawę ugody czesko-nie- 
mieokiej na saryo, a więo i rząd obeony, stać 
musi i będzie. Zawierają te słowa próoz tega 
i stwierdzenia potrzeby i zarazem możnośoi 
rozwiązania zagadki, którą wspomniane powy­
żej głosy publicystyczna znów na razie za wi­
kłać i nierozwiązalną uczynić chciały. Bząd 
przez usta hr. Coudenhove zgodził się po tem 
przemówieniu tem chętniej na poddanie swej 
deklaraoyi z 26 ł  m prz -d iyakujyą wybranej 
w tym  celu komisyi, że, jak zauważył namiest­
nik, przez tendencyjne przekręcanie w koman- 
tarzaeh prasy, zamieniono ją pomimo j ij rdzen­
nie pokojowej eechy, w jakieś hasło bojowe 
dla narodowościowe; waśni. Argumenta przy­
toczone w pierwotnej deklaraoyi, dlaczago rząd 
mimo życzenia Niemców, ustawy o podziale na 
kurye już w bieżącej sesyi nie wniósł, popadł 
hr. CoudenhoYs tym najsilniejszym z argum en­
tów, że rząd projekt rziczonej ustawy nietylko 
przedłożyć, ale i samą ustawę przeprowadzić 
prtgnie, do czego, jak  już w styozniu wykazał, 
brak na razie i czasu i odpowiedniej atmosfery 
w kraju i w Izbie. Co się dalej tyczy zapowia­
danego w ostatnich dniaoh przez niektóre pi­
sma, a z góry już w innych krytykowanego 
rozporządzenia językowego dla Czech, to pod 
tym względem powołał się namiestnik na sło­
wa wyrzeczona w tej mierze przez hr Bade- 
niego na posiedzeniu komisyi budżetowej Bady 
państwa dnia 26 października z. r. Minister- 
prezydent dotknął wtedy sprawy językowej w 
Ozeohaoh i oświadczył, że rząd uwzględni bez­
warunkowo rzeozowo uzasadnione żądania w 
dziedzinie sądowniotwa i adm inistracji, ża szcze­
góły jednak określone być dopiero mogą po 
bliższem zetknięciu się z interesowanemi stro­
nami.

Na tem stanowisku stoi rząd, wedle słów 
Namiestnika i po dziś dzień, i obok stanowcze­
go warowania zasad/ równouprawnieni* obu 
narodowośoi i koniecznego względu na jedność 
administracyi kraju, nie zrobi z pewnością ni­
czego, ooby nie odpowiadało znaczeniu kultury 
i narodowości niemieckiej w Czechach. Oświad­
czenie to, zakończone s »nowozem zaprzecze­
niem insynuacyi o rzrk rni< m poprzedniem po­
rozumieniu się rządu z Młodoczeohami, co do 
złożonej w styozniu dsklaraoyi, przyjęły obie 
strony sejmu, i czeska i niemiecka s zadowo­
leniem W yrazem tego zadowolenia po niemiec­
kiej stronie była odpowiedź preopinanta, dr. 
Lipperta, która z pewnemi zastrzeżeniami stwier­
dzała uspakajające wrażenie, jakie słowa Na­
miestnika i po niemieckiej stronie wywrzeć po­
winny. Że i ponowne oświadozenie rządu i mo 
wy posła Lippert* tym k o l m, które koniecznie 
w deklaraoyi rządu z dni* 26 styczaia wypo­
wiedzenie wojny Niemoom w Czechaob, upa­
tryw ać choiały, w smak nie poszły, o tem 
świadczy ohoćby dzisiejszy artykuł Neue Freie 
Presie która ponowne cświadczeuia Namiestni­
ka używa tylko sa pretekst do krytyki per- 
wszego oświadczenia, a mowy posła Lipperta 
wymownem zbywa milczeniem. Naturalnie, że 
przy takim  rodzaju dyskusyi, znowu według 
słów Mont*igne’a prawda ginie. A ten sam 
Montaigne dodaje: „nous eutrons en inimitie 
premier eman t  contra lea raisons et puis oontre 
les hommes". Bzeozony dzieanik ju t dawno w 
drugą przesz* dł faz;. Ale czy ten „gniew na 
ludzi" sjowodowany jest grozą prawa pań­
stwowego ozeskiego, lub ohoćby wniesieniem 
lub niewniesieniem do sejmu w Pradze pro­
jektu ustawy o podziale na kurye ? Bynaj­
mniej. Powodem gniewu j e s t , jak była i p ra ­
wdopodobnie długo jeszoze będzie kwestya bur­
mistrzowska a raozej wioeburmń trzowaka w 
Wiedniu. I  dla tego rzeozowa dyskusja z 
tem pismem coraz trudniejszą, niemcżliwszą 
się dzieje, bo, aby jeszoze rac i po raz ostatni 
a tym  razem w dosłownem znaczeniu słów Mon­
taigne’* o dysputująoyoń użyć: oo z tego 
za pożytek? „l’uu v# en oooident, 1’antre 
en orient....", jeden do łasa, drugi do sasa.

Rozsądne słowa. f liczba ludzi ukrytyob, nieodpowiedzialnych, po*' państwa p. Kornela Horodyskiego na okręg |  
[wiedziała sobie: „Rzeczpospolita t« my", kre- gmin wisjskioh BnezaozOzortków. Zatwierdza- głosił 
l owała się jej rządem i pozwalała sobie rozrzą- nie nastąpiło na podstawie zgodnych uchwał 
jdzaó jej losem? Ozy to jest dobra tradyoya — obu komitetów powiatowych.
1 ohoó narodową niestety jest — żeby pewna j ---------------

W  świeżo wydanym lutowym zeszycie
Przeglądu Polskiego, znajdujemy następująee u-
wagi o obecnej sesyi sejmowej: . . . - . .  . -

Trzy pierwsze dni obeonej se^yi sejmo-1 liczba ludzi, jak niegdyś z Wersalu, poisaozU' 
wej, a ostatnie zeszłego roku, kończyły się , wała społeczne zawiści i żądze i przez niena-
właśnie, kiedyśmy zamykali nasz zeszyt sty- i wiśó szlachty dokumentowała miłość ojczyzny i
ozniowy. Pod pierwszem wrażeniem i w po- obieoywała jej zbawienie ? Nie, to nie jest tra-

to, oo przy j dyoya dobrą. Jako  złą osądziły ją skutki prze

Z izby sądowej.
lutego.

śpiechu, mogliśmy tylko zapisać, że 
otwarciu Sejmu powiedział Nam iestnik, było 
znakomite, zrozumieniem tak  dzisiejszego stanu 
kraju, jak obowiązków rsądu względem kraju 
i społeozeństwa. Poznaliśmy w tych słowach ro­
zum, charakter i patrio tyzm  ks Eustachego 
Sanguszki — a z radością i ufaośoią bierzemy 
je za program Namiestnika. Obowiązek jego 
nie był nigdy tak  trudnym, jak w tej oh wili, 
i nigdy tak oiężkiem poświęcenie, jakie zrobił, 
biorąc na siebie urząd, do którego nie oiągnęła
go ani skłonność, ani wola. Ale „nie znać m y­
śli i czynów rozdziału," t ; właśnie jest znamię 
ludzi wyżętych, z przekonania wyższym spra­
wom oddanych. Trudności połażenia, odpowie­
dzialność stanowiska, są bardzo w ielk ie; ale 
równe im jest ioh zrozumienie i postanowienie, 
żsby im podołać. W stateczność tego zamiaru 
wierzymy zupełnie, a zaufani w zupełną zgo­
dność zamiarów z czynami, spokojni jesteśmy
0 spełnienie tego, oo przyrzekła mowa z dnia 
28 grudnia, eo wskazuje urząd Namiestnika i 
d u u  publiozny obywate'a.

Mowa ta  miała swój dalszy oiąg, swoje 
echo — bardzo fałszywe i przykre dla nszu 
zrazu, bardzo harmonijne i debre na końeu.
Żywioły, ozy indywidua, które w niemożności 
zrobienia ozegoś i odznaczenia się na dobrej 
drodze i dobrymi środkami, szukają zaspekoje- 
nia swojej próżności na zły oh drogach i złymi 
środkami, uczepiły się owej mowy Namiestnika, 
żeby zrobić sobie z niej znowu takiego konika, 
jak dzieci robią z lasek i przejeohaó się po 
Izbie poselskiej Bady państwa wśród lisem pod- 
szytyoh oklasków pewnej ezęśoi Niemoów, a 
szezeiego i zasłużonego śmiechu Polaków i 
wszystkish ludzi poważnych. Przykrość takioh 
skandalów, wywoływanych przez Polaków przed 
obcymi, jest większa, niż ich skutek i nasza 
rzeozywista szkoda. A wstyd jest tylko takioh 
panów własny. Ozuć go, szoeęśliwi, nie są 
zdolni; ale on na nich zostaje i odlatić się nie 
da. W ynikło zaś z przykrego skandalu jedno 
dobre. Minizter-prezydent wziął w obronę Na­
miestnika, rsąd i kraj, przeeiw oscozerstwom 
skwapliwie wyzyskiwanym. Zrobił to z mocą
1 stanowczością, która oszczercom ust nie zam­
knie, kłamców nie zawstydzi, ale uozoiwym 
ludziom wystarczy i zaimponuje, jako słowe 
prawdy, jake oświadczenie rządu, który się 
czuje jako taki i swoje obowiązki zna. Połą­
czone przemówienia Namiestnika i Minia .ra, 
wyrażają oczywiście myśl i określają stanowi­
sko, jakie rząd zajmuje w dzisiejszom nieła- 
twem położeniu kraju. Dla kraju jest w niob 
i wskazówka i otuoha.

Z owyoh pierwszych trzeeh dni Sejmu, 
niewiele próoz tego zostaó mogło. Uchwalone 
prowizoryum budżetowe na trzy miesiące, to 
jedyne zadanie i jedyny skutek tyeh posiedzeń.
Myśl adresu do Cesarza, wniesiona przez prze­
wodniczącego klubu włośoisńskiego p. Berna- 
dzikowskiego, nic oczywiście wydać nie msgła.
Bańka mydKna beztreśoi, puszczona dla olśnie­
nia lab zabawienia naiwnej publiczności, nie 
więoej. Chyba to wyrachowanie, żeby po od­
rzuceniu wniosku, pozbawionego wszelkiej ra- 
oyi bytu, podnosić skargi na niegodziwą wię- 
kszośś szlasheoką, która chłopu usta zamyka, 
nawet kiedy ten ohoe do Cesarza przemówić!
I  to może posłużyć, i to da się wyzyskać! Ze 
wszystkiego można battn nonnait. a zwłaszcza 
lałszywe papiery.

Prowizoryum budżetowe rozumie się
samo przez się. Jest konieczne, uchwalone ta 
być musi; dziorne raozej, że przy niem była 
dość długa dyskusya, która mogła się odłożyć 
do rozpraw przy stanowozem uchwalaniu bud-
żstu. W tej dyskusji był jeden szczegół k tć - 3 - d d -
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micznego, społecznego i moralnego podniesienia 
k ra ju ; mówił, że jednym ze środków tego pod­
niesieni#, jest wierne przeohowanie narodowej 
tradycji. Nie mamy dość ozs.su i miejsca, mo­
że i niedośó nauki, żeby rozbierać i sprawdzać 
jego w yw ody; nie wątpimy, że jest w nioh 
niejedna zdrowa prawda. Zauważaliśmy wsztk- 
ie  jedną nieprawdę, i tę wytknąć mamy sobie 
za obowiązek. „Potrzeba tego podniesienia na­
suwa się w tej chwili tem bardziej, ie  przed 
niedawnym czasem pojawiło się dzieło Koźmia- 
na, które ze wszystkich zaraz duchowych, jakie 
są w k ra n , uważam za zarazę na'gorszą, naj­
niebezpieczniejszą". Powód jest tsn, że dzieło 
sprzeoiwia się tej n-r:dow oj tradyoyi, która jsrt 
n* zą najlepszą siłą i najdzielniejszym środkiem 
dźwigania się w górę.

Gdyby to „tradyoya narodowa" była j«- 
dnolita, z jednego tylko szlachetnego metalu 
ozy pierwiastku złożona, żyoie narodu byłoby 
łatwiejsze, a sprawy jego stałyby lepiej. Ala 
tak nie jest. Każdy naród, i nasz, jak każdy 
inny, ma tradycje , złożone z pierwiastków róż- 
nyoh, ma tradycya dobre i ma tradyoye złe.
Jedne, jak drugie, nosi w sobie jego natura, a 
rozwinęła i wyrobiła je  historya. I  my także 
mamy we krwi, odziedziczyliśmy po wiekach 
tradycję  dobrą i tradyoyę złą Żlą była ta ; oo 
jednemu człowiekowi albo ludziom kilku, albo 
wreszcie jednemu stanowi, pozwalała udawać 
się za Bzeczpospolitę, bawić się z nią, a ją  o- 
słabiaó i rosprzęgaó; to ta, oo zamiast zająć 
silne stanowisko przeciw Turkom, wolała robić 
Wojnę kokoszą pod Lw owem ; to ta, co pćźniej 
stał* się spiskiem Zborowskioh przeoiw Bato­
remu, rokoszom Zebrzydowskiego prze iw Zy­
gm untowi; to ta, oo Bzeozpo^politą poddała w 
niewolę każdego pierwszego lepszego głupca 
albo przedawozyka przez liberum vsto ; to ta, oo 
dalej zrywał* wszystkie sejmy, aż przeoiw o- 
statniemu postawiła ostatnią konfederacyę — 
targowicką. Naprzeoiw niej była druga trady- 
cya, która przez trzy  wieki wołcła o rząd, o 
wojsko, o skarb, o gotowość obrony i o spo- 
łeozny ład, która to wszystko różnymi sposo­
bami stworzyó ohoiała i zawsze na próżno.

O którą z tych dwóch tradyoyj ohodzi te­
mu mówcy, którego i zdolność wysoko oenimy

granej 1831 roku, skutki roku 1846 i reka 1863 
— tak, jak nieszczęśliwy komeo Rzeczypospo­
litej niepodległej osądeił tradyoye konfeieraoyj 
i iryw anyoh sejmów.

Kiedy dobra tradyoya narodu, kiedy zdro­
wa polityka, kiedy miłośó ojczyzny, niespokoj­
na o jej przyszłość, wołała o skarb., o woisko, 
o rząd, nie choiał jej nikt słuchać bo mówio­
no, że ona chce uiarcmić wolność i ojczyznę, 
a za prowadzić absolułum dominium Kiedy po 
klęskaob tym  i takioh mówi się, że o rządzie,
0 wojsku, o skarbie i myśleó próżno, że nie już 
sil do zwyoięstwa, ale w*i unków do życia się 
nie ma, i że to życie trzeb* ratować, utrzymać, | 
obwarować; mówi się dziś, że te słowa, to naj- | 
goreza i najniebezpieczniejsza, zaraza polskiego 
duoha! Prawda! Jest w Polsce jeden dach ,! 
który Koźmian, i nie on jedan, zabić ohoiał; j 
duch bezprawnego rządzenia ojczyzną — w taj­
nych spiskach driś, iak niegdyś w konfedera­
c jach  i rofcoszach — duch osobistej pyohy i spo- 
łeoznego rozkładu w nowego demagoga, jak w 
dawnego oligarchę woisiocy, duch niskarnośoi, 
który w szeregu stać nie umie, i z nim złą­
czony duoh zazdrości, który wyższość drugiego 
uważa r& swoją krzywdę, duoh złsj polityki, 
który ojozyinie w stosownej ehwili nigdy ni# 
posłuży i nie pomoże, jakby należało, ale ją 
w słej chwili na niebezpieczeństwo i klęskę 
narazi, duoh bezmyślności i łatwowiernośoi, 
który pozór, „estetyczną formę" bierze za oj- 
cifyzuc, albo ca politykę, albo za wojnt, a na 
trsśó i istotę rzeczy nie baoząo, oieszy się „te- 
atralnem  udawaniem." czy złudzeniem, aż do 
chwili, kiedy się spostrzeże, że w tej polityce 
nie było rzeczywistego gruntu, że w tej wojnie 
nie było warunków zwyoięstwa.

Tego złego ducha, tę tradyoyę złą — ohoó 
nieitety  narodową także, ohoiał K oitaian za­
bić; to prawda. Innego duoha, innej tradyoyi, 
nie. A jak niegdyś fałszywie oskariaso o za­
mach na wolność tyoh, co wołali o rząd, o ład
1 o siłę, tak dziś równie fał.zywie oskarż* się 
o zamach na tradyc ję  i duszę narodu tyoh, oo 
wołają o jego byt przedewsayitkienŁ, a nastę 
pnie o jago siłę. Zresztą n ;e ma się o co sp.e- 
raó. W alkę ze złym duchem i zła tradyoyę 
przegrał Kożmiaa, jak inn i; przegrali dlatego, 
że znowu, jak w dawnej Rzeczypospolitej 
w tej walce nie znaleźli ani dość licznej, ani 
dość szczerej pomooy. Ż# zsś i ły  duch i zła 
tra lyoya zabić się nie daje, tylko w zmienio­
ny L-h formach zawsze odżyje, to wiemy i o to 
możemy być spokojni. Dziś te* dowód i to

[ miłe uspokojenie daje nam naprzykład p. Le- 
wakowski i ks. Stojałowski.

Dalszy ciąg sery i sejmowej, podjęty dnia 
26 stycznia, zszaaozył się dotąd tylko szere­
giem wniosków wielkiej doniosłości i wegi, ( 
które się sypały jak z rogn obfitości. Poseł 
Bojko choiał rezoluoyi, polecające rządowi, aby 
przy przyszłyoh wyboraeh nie dopuszczał się 
tekioh nadużyć, jak przy ostatnich. Treść ta 
sama, oo niedawnych przemówień sławnego p. 
Lewakowskiago w Badzie państwa; forma zrę- 
ozniejsza, ton spokojny, śmieszności i niedorze­
czności takioh jak tam, nie było. Los taki, iak 
w Radzie państwa: odrzusenie a limine bez 
odesłania do komisyi. Wniosek poiła Wójoika, 
żądający bezpośredniego tajnego i powszech­
nego głosowania. W niosek posła Okuniewskiego 
tej samej treści. Wniosek lewicy, żądająoy pią- 

B tej kuryi przy wyborach do Sejmu i wielu in- 
nyoh znaoznyeh zmian w krajowej ©rlynaoyi 

5 wyborczej. Ten ostatni przeszedł w klubie, jak 
|  słychać, jednym głosem większośoi. W szystkie 
ij te wnioski, oznaki i skutki gorączkowej agita- 
j oyi wyborozej, po części może manewry wy-

oo samo pr«ez się j«st 
jasne i sazemu wiadome, tj. że sus j a  sejmowa, 
zwołana i obradująca podczas przygotowań do 
wyborów, nie była pomysłem szczęśliwym. Sejm 
mnsi przeszkadzać wyborom, bo lndziom jakie- 
gobądź stronnictwa nie daje zająć się wyborami 
tak, jakby ckoieli i jak  powinni; wybory prze­
szkadzają Sejmowi, bo przynoszą ao niego ró­
żne eoba, hasła i gorączki wyborcze. Ta go- 
rąozka, te antagonizmy, te hasła partyjne, ta 
mniemane interes* ludu, zagrożone w f*ntazyi 

! tylko, ale bronione namiętnie, dają się widzieć 
| nawet w Sejmie, ohoó nis w ostrej dotąd for- 
] mie, a oóż dopiero po powiataoh, na zgroma- 
i deeniach i tak zwanych wiaoaoh 1 Stan dobru 

nie jest, to rewna. A  w nim jaka droga po- 
, stępowania ? Dla rządu ostrożność, ścisła legal­
ność, ale i stanowczość, jak to oznaezył N t- i 
miestnin. Dla dobryoh obywatel, i dobrych 
Polaków karność, jedność, ctynnośó i gotowció 
poświęcenia się, ohoćby na wielkie przjkrośoi i 
trudy. Dobrze powiedziano, tu  robiliśmy łatwo 
poświąoenia, i to bardzo wielkie, bez pożytku, 
owszem ze szkodą naszej sprawy Dziś ohodzi 
o mniejsze, ale ponieść je trzeba, ażeby tę 
sprawę w trudnam przsjśiiu zabezpieczyć od 
szkody.

Lwów 7
(Ftapad na żebraka).

We wrieśaia 1896 r. napadli dwaj iłoczyńoy 
na żebraka Baczyńskiego, który sypiał w szopie 
przy ul. Janowskiej Jedea x napastników, Bukow­
ski, zabrał dziadowi pieniądze i za to otrzymał 
w roku zeszłym odpowiednią karę więzienia Póśaitj 
dopiero wykryto wspólnika Bukowskiego, raz wi­
ekiem Semeniuka, który w chę-i rabunku, zarzucił 
żebrakowi koc na głowę, usiadł mu na piersi i po­
czął go dusić. Rozprawa przeciw Semeniukowi od­
biła się w sobetę przed lwowskim sądem przysię­
głych Sędziowie zaprzeczyli pytanie co dc zbrodai 
rabnnku, a potwierdzili pytanie w kierunku śmiałej 
kradzieży Sąd skazał Semeniuka na l 1/, roku cięż 

więzienia.
» +

Kraków 7 lutego.
( Cyklista).

Rozprawa przeciw amatorowi rowerów Msrya 
nowi Klimkowi zakończył* się wczoraj Oskarżonego 
skazał trybunał na 6 lat ciężkiego więzienia z obo­
strzeniami. Klimek przyjął wyrok z rezygnacją, do­
dając, że woli pokutować za swe winy jeszcze na 
tym świecie.

KRONIKA.

dobrą wolę, jak dobrą wiarę, mamy za pewną? 
O tę drugą oczywiśoie, o tę dobrą tradyoyę mn 
ohodzi. A więo nieohże raozy zastanowić się 
sumiennie i odpowiedzieć sam sobie, czy owa 
zła tradyoya nie odzywała się w naszyoh po- 
rozbiorowych dziejach? Ozy to jest dobra tra ­
dyoya — ohoó narodową niestety jest — że­
by podnosić wojnę, kiedy się nie ma w i­
doków zwycięstwa ? Ozy to jest dobra tradyoya

Ruch przedwyborczy.
Dr. Leonard Piętak oświadcza, stanowczo, 

iż pogłoski jakoby kandydewał z kuryi miej 
skiej miasta Lwowa na posła do B ady pań­
stwa, nie mają uzasadnienia, gdyż nie ma on 
woale zamiaru ubiegać się ponownie o mandat 
poselski z miasta Lwowa.

W sprawie kandydatur z kuryi 5 tej we 
wschodniej eaęśoi Oalioyi odbędą się konferea- 
cye okręgowe delegatów komitetów powiato- 
wyoh dni* l ig o  bm. przed południem. Proto­
koły z konferenoyj przedłożone zostaną komi­
tetowi oentrainemu. który na podstawie żyozeń 
i opinii wyrażonych przez delegatów obwoła 
kandydatów z piątej kuryi dla każdego okręgu.

Na kuryę Śtą Lwów z okręgami sądów 
powiatowyek: Lwów-Ssczerzeo- W inniki wyło­
niła się między lnnemi także kandydatura p. 
Edmunda M ochnackiego, byłego prezydenta 
miasta Lwowa. Dr. W ładysław Dulęba posta­
nowił przenieść swą kandydaturę z kuryi pią­
tej na kuryę miejską miasta Lwowa.

•* •
Upraszają nas o zanotowanie, że p. Da-

widowioz, który kandyduje do Bady państwa
z okręgu Budki-Sambor nie należy woale do
stronmotwa p. Barwińskiego.* *

Centralny komitet przedwyborczy dla GU- 
lioyi wschodniej zatwierdził na onegdejssem

Lwów 8 litego.
Hrabia Agenor Gołuchowski, minister spraw 

zagranicznych, otrsymał cesarsk.e pozwolenie przy­
jąć i nosió saski order korony z rautami, wielki 
krzyż portugalskiego orderu wieży i miecza, japoń­
ski order wa ho ząoego słońca klasy pierwszej, 
wielki krzyż honorowy niezawisłego zakonu Joha- 
nitów (kawalerów maltańskich) i wielką wstęgę buł­
garskiego orderu Aleksandra.

Przyjazd ministrów, z  Wiednia donoszą : 
Zdaje się być rzeczą niewątpliwą, iż zarówno pre­
zydent minii trów hr. Badeni, jak i minister skarbi 
dr. Biliński, z powodu czyunośoi urzędowych, nie 
bęlr mogli przybyć do Lwowa dla wzięcia udżl.łn 
w pracach sejmowych. Hr. Badeni przybędzie 
atoli do Lwowa po 15 b. m. dla odwiedzenia cho­
rej matki.

Bal u pp. Namiestnikowstwa zgromadził weio- 
r.j około 800 ooób, reprezentujących wszystkie 
sfery nuszegn groda. Do pierwszego kadrylt stanęło 
80 par, a trń ;»mi dzielnie kierował Stanisław hr. 
Mycielaki. Wesoła zabawa, podsycana ujmującą ser­
decznością gospodarstwa, przeciągnęła się do godz. 
6 rano.

Kronika karnawałowa. Bal prasy, urządzony 
w sobotę w Kasynie miejjkiem, wypadł znakomicie. 
Komunikiity o przygotowaniach doń nie były szu- 
mnemi przechwałkami. Komitet balu w istocie nie 
szczędził tra ów ni ko ztów, by zabawę uczynić 
prawdziwie miłą. Dekorowaniem eal zajmował się 
tapicer ze Lwowa p. Tkacz. Diięki wskazówkom 
artystów pp. Tadeusza Popiel*, Marcelego K.rasi- 
mowioza i Rybkowauiego, dalej uprzejmości pp 
H a a i Krzysztofowicza, którzy wypożyczyli wiele 
wspaniałych makat i dywanów perskich, a wre­
szcie zdolności samego wykonawcy, s-le wyglądały 
bardzo gustownie, Pan Bogdanewics, blacharz, spo­
rządził podług własnego pomysłu fontannę perfu­
mową, funkeyonująsą przy poaaoey motoru spirytu­
sowego, Przsz c«ły wieczór więc w sali balowej 
rozlsguła się orzeźwiająca wnń kompozycji wody 
kolońskiej z olejkiem sosnowym (wyrób p. iliko- 
lasehs), wytryskijąeej wesoło na kilka metrów 
w górę. Równiaż oryginalny przyjemnością balu 
tyły karneciki w kształcie miniaturowego wtobla­
ny ka barwy różowej lub błękitnej z okła ainką 
z kości ełoniowej. Publiczność przybyła na bal tłu 
mnie, a pr-ed‘tawicioli najwytrsych efer urzędo­
wych i towarzyskich był li"*ny zastęp. Tzńoami 
kierowali pp. hr. Skarbek i Jordtn. Niezwykle oły 
wiena zabaw*, trwała do świtu. Tańonono z ogro 
mnym zapałem mimo, iż sala formalnie nabita była 
Mmeai tanoerkami i tancerzami.

Rada miasta Lwswa obradowała w sobotę 
na nadzwyozajnem posiedzenia i uchwaliła poprzeć 
oetycyą wniosek postawiony przez prezydenta dr. 
Małachowskiego o zmianę statutn miasta Lwowa 
i pozwolenie gminie na nakła (anie dodatków do 
taks przenośnych i spadkowych. Radni jednomiśinie 
zgodzili si> n*. wysłanie do 8ejmu petycji.

Zatwierdzenie wyboru. Ces&rz zatwierdził wy­
bór Władysława ka. Sapiehy, właścioiela dóbr w Ole­
szycach, na prezesa i notarynsza Stanisława Długo­
szowskiego w Ciiszanowie, na za-tępcę prezesa rady 
pow. w Cieszanowie.

Zmiana własności- Dobra Oitrów W pow iecie 
ropczyckim nabyli pp. Teofil i Józefa Wiśniewscy 
od p. Hełmy Lange.

Dr. Radziewicz, Polak, zaliczony do oddział© 
eaaitamego rosyjskiego w Abisynii, mianowany zo- 
etał lekarzem dworskim abisyńskiego ntgnsa.

Z klubu miłośników sztuki fotograficznej.
Na odbytem dnia 5 lutego walnem zgromadzeniu 
członków tego kluba dokonano wyboru nowego wy­
działu na r. 1897, w skład którego weszli: pp. St. 
Sobolewski jako przewodniczący, 8t. Piegłewski ja­
ko zastępca przewodniczącego, Dobrzyński, Derdacki, 
dr. Lewicki, Maj jako wydziałowi, JTrie irich, Kośai 
cki jako zastępcy wydziałowych, Dziułyńiki, Stro- 
menger jtiko rewidenci

P. Władysław Bełza, Z powodu nadwątlonego
zdrowia, wystąpił z Dyrekoyi Towarzystwa przyja­
ciół sztuk pięknych, jak niemniej złożył obowiązki 
sekretarza w Towarzystwie literaekiem imienia Ada­
ma Mickiewicza. Członkiem jednak oba tych Towa­
rzystw pozostaje p. Bełza i nadal.

Na balu techników, już w najbliższą środę, 
ujrzy publiczność nasza kilka nowości. Mała sals 
zamienioną będzie w wykwintną oranżeryę żywemi 
tym razem kwiatami i krzewami ozdobną. Projekt 
to komisyi dekoraoyjnej, której duszą, jak oorocznie 
jest zaszczytnie znany architekt p. Kamieniobrodzki 
z ey nem.

Karnety cacka prawdziwe, zdobne bardzo ga- 
stownym emblematem ruchu, regulatorem, już goto­
we, czekają niecierpliwie chwili dostania sii; do 
ślicznych rąb danserek. Osobną jednak i najcie­
kawszą niespodziankę przygotował publiczności ko­
mitet w kotylionie. Będzie to zaprodukowanie wy­
nalazku w dziedzinie humorystyki tanecznej, wzbo­
gaconej tym skomplikowanym p o  duktem fantazyi 
jednego z młodych teohników, na sposób bardzo 
miły i nowy dla pięknych pań naezyoh.

5 Komitet proai nas o doniesienie, że urzęduje 
już od dnia dzisiejszego do balu, t. j. do 10 b. m. 
w sali małej Kasyna miejskiego. Tam zgłaszać się 

t mogą P. r . ci, którzy czy z powoda złego adresu 
ozy z winy pocztj zaproszenia nie otrzymali.

Komendantem twierdzy przemyskiej w miej­
sce ó. p. Juliana Roszkowskiego, zamianował Cesarz 
jenerał - porucznika Edwarda Pucherta, komendanta

— choć narodową niestety jest — żeby pewna j posiedzeniu kandydaturę na posła do B a d y ' dywizyi obrony krajowej we Lwowie.

„Trzy myśli". Prof. Bołoz - Antoniewicz wy- 
wczoraj w sali ratuszowej wobec liczuie ze­

branej i doborowej publiczności odczyt o przepięknej 
oząrtce bogatej spuścizny literackiej po Zygmuncie 
Krasińskim, p. t. „Trzy myśli Henryka Ligenzy". 
W okresie największej twórczości, kiedy powstała 
„Nieboska" i „Irydyon" rzuca wieszcz na papier 
trzy „myśli", opatrzone tytułami: „Syn cieniów" 
(wierszem), „Sen Cezary* i „Lsgenda" (prozą). 
W kaź lej z nich tkwi myśl głęboka, jedna łączy 
się z drugą, druga z trzecią, a oałośó w dalszym 
ciągu rozwijana, stwarza nową myśl potęłną, nowe 
arcydzieło literackie. „Syn cieniów"

„...patrzy w otchłań, w ziemię, na dół,
„Moc go nieznana z ciemni wyrzuoiła
„Dzika wilczyca piersią wykarmiła,
„I pod Tytanem stęknął ziemi padół'*.

„Syn cieniów" więo — teza świata, to myśl o 
przeszłości, o starożytnym Rzymie, który kładzie 
światu na baiki „tortury olbrzymie, straszne Tyta­
nów męczeństwa". Dwie dalsze myśli, odnoszą się 
do teraźniejszości i przyszłości, „Sen Cezary" jest 
antitezą „Syna cieniów" a „Legenda" syntezą Myśli 
tyoh powstałych pod wpływem „Prolegomenów" Au­
gusta Cieszkowskiego, który około roku 1840 stał 
się duchowym bratem Krasińskiego, nie rozamie na­
sz# pokoi nie, a są oae poetyoznem proroctwem i 
wmny stanowić dla świata całego a zwłaszcza dla 
Polski pr»wo nieśmierteiaej nadziei.

Słuchacze sutymi oklaskami podziękowali pre­
legentowi za wykład. Dochód przeznaczony był na 
Towarzystwo Dzieoiątka Jezus.

Konkursa rozpisują: Kida szkolna krajowa ve 
Lwowie na poeadę kateehsly w gimnazyum w Tar­
nowie. Termin do 28 lutego. — Namiestnictwo we 
Lwowie na posadę starszego lekarza powiatowego 
w VIII kl, rangi. Terrd* do 28 b. m. — Dyrekcja 
poozt i Ule t  raf ów na posadę ekspedyenta w Jawi­
szowicach, w pow. bielskim. Pobory 260 zlr., termin 
do 12 b. m. — Surostwo w Drohobyczu na posadę 
prowadzącego metryki izraeliekie. Termin do 28 bm

Aresztowanie fałszerze- stampilii pooztcwyoh. 
Ekspedytor pesztowy, Winesnty Lnzawski, który 
niedawno pobrał w kranewskim Urzędzie pocztowym 
5000 zł. na przekąsy nadane-w Starej Seli, został 
w nooy na 4-go b. m. przytrzymany w Laszkach 
Gómyoh. Sprowadzony do Roadoła zeznał, że osztstw 
z przekazami pocztowymi dopuścił się na kwotę 
okcło 18.000 złr. Znaleziono przy nim stampili* 
różnych poozt, kilką podrobionych przekazów, mor­
finę i rewolwer. Zandarmerya odstawiła go do 
da w Mikołąjewie. Nie m* ja i wątpliwości, że jest 
te te« sam osznst, który w Abbazyi sfałszował 
przeki zy.

Sproitowanlf Oi osoby ziprzyjziaionej z p. 
Maryą Kosopnicką otrzymujemy zapewnienie, ie 
wiersz, o. którym piaR kr. Bmolikowski w swym 
liście do Redaktora naszego pisma, nie był woalb 
drukowany.

, Przyjaźi" DA wzór krakowskich zawiązać 
się wczoraj we Lwowie i * tym samym programem, 
Mieśńó się będzie w lokalu „Jedności" przy ulicy 
Koparn ka 7. W tym też lokalu arządzoaą będzie 
ozytelnia dl* terminatorów poaostającyoh pod op eką 
Tow. im św. Stanisław* Ke-ftki.

Subwensya dla teatru lwowskiego Sajmowt 
komiaya budżetowa uchwahła podwrż-myó subwen­
cję dla teatru lwowskiego na rok 1897 o 5000 złr. 
z tego w zgięła, iż kraj miał się przyczynić do wy­
budowania nowego gmaohu teatralnego odpowiednią 
kwotą, a ponieważ bndowa jesazzs nie przysułz do 
skutku, przeto od fundnssów krajowych, pozostają­
cych jeszcze w kasie, płynie procent, który należy 
się dyrekeyi teatra, walosąoej z wielkimi kłopotami 
finansowymi.

Panna Wanda Radkiewicz, rodzona siostra 
znanej z naszej sceny sympatycznej artystki pani 
Bronikowskiej, występowała pr«ed kilku dniami na 
kon-eroie spsteinowskim we Wiedniu, Fremdenblatt 
wyraża się o jej głosie z wielkiemi poohwałami 
Panna Wanda Radkiewicz puBiada duży głos kontra- 
altowy o pełnem, głębokiem i aksamitnem brzmieniu. 
W ostatnich ozasach artystka ta ntudyaje partyę 
Azuoeny i ma przyrzeezeuy występ próbny w wiel­
kiej operze we Wiednin.

Walna zebrania Tow. im. Matejki odbyło się 
przed psru dniami w Krakowie w dawnym domu 
Matejki przy nlicy Floryańskiej pod przewodnictwem 
prof. Maryana Sokołowskiego. Przewodniczący zagaił 
zebranie, przedstawiając obecny etan sprawy Domu 
Matejki i wytyczni punkt* dalszego programu. Na­
stępnie odczytano sprawozdanie z czynności wydziału 
i sprawozdanie kasowb. Ostatecznie sprawa insty 
tucyi Domu Hutejzi przedstawia się tak, że Towa­
rzystwo jsst właścioisLm domu, na którym tylko 
eiąży dług 15.000 zł. Nadto weszło w posiadanie 
głównej części mebli, sprzętów i makat śp. mistrza, 
jego darów honorowych, zbiorów przyborów i ko- 
ety umów historycznych, zbiorów rysunków i kilku 
obrazów. Wynajmując prowizorycznie dół i drugie 
piętro, udała -ię opróżnić pracownię mi-trza i jego 
mieszkanie na pierwszem piętrze. Sypialny pokój i 
salon urządzone są mniej więcej tak jak były za 
życia artysty; pokój jadalny od frontu przemiećiono 
w salę muzealną, wybijając większe okna dla świa­
tła i łąnzą* arkadami z sąsiednim pokojem. Sufit 
jej udekorowano odpowiednio do przeznaczenia. Dal­
sze pokoiki urządzono jako kancelaryę i mieszkanie 
kustosz i, którym obecnie jest p. Ludwik Glatman.

Po posiedzeniu obecni, oprowadzani przez za­
rząd, zwiedzili oałs mieszkanie Matejki i oglądali 
zbiory, których znaczą* część jest na razie w sza­
fa ch  i pakach z powoda braku miejsca. Oglądali 
także obrazy i szkice bardzo licznie nadsyłane przez 
artystów na tombolę zamierzoną w roku bieżącym. 
Dom Matejki ma być niezadługo dla zwiedzającej 
publieznośoi otwartym przynajmniej w tej czeSoi, 
która • becnia da się urządzić.

Prywatna wykłady łaciny. Z Wiednia dono­
szą: grono profesorów tutejszego uniwersytetu urzą­
dzające rckocznia popularni wykłady uniwewytookie, 
postanowiło w bieżącym roku urządzić także kurs 
języka łacińskiego dla szerokich kół publiczności. 
Z wielu stron bowiem podnoszone, ie dl* ludzi, 
kształcących się samodzielnie, poznanie zasadniczyoh 
elementów języka łacińskiego byłoby z wielką ko­
rzyścią połączone. Kurs ma się odbywać w mies a- 
cach marcu, kwietniu i mzjo rb. po dwie godziny 
tygodniowo, pod w-raukiem jednak, że zzpisze się 
nań przynajmniej 40 uczestników.

Doktorant' Praktykuje się nieraz, ie studenm
kończący uniwersytet i zdający ostateczno egzaminu, 
przypisują sobie tytnł doktorandów. Owóż minister­
stwo oświaty wydało teraz rozporządzenie do wszyst­
kich uniwersytetów w Austryi, w którem zakazuje 
używania tego tytułu, a tych, którzy pozwolą sobie 
przekroczyć teu zakaz, pociągać będzie do odpowie­
dzialności sądowej.

Dżuma. Jakkolwiek w pismach codziennych i 
fachowych organach lekarskich pełno jest teraz ar­
tykułów o dżumie, to jednak d< tąd nie wyjaśniono, 
w jaki sposób dżnos się rozszerza. Z sumiennego 
studyowama wszystkich tych artykułów doszliśmy 
do następującego wniosku: 1) Dżuma nie rozeserza 
się za pośrednictwem powietrza; więo osoba, która 
wejdzie do pokoju, gdzie leży ohory zadżumiony, 
albo do szpitalu zadżumionyoh, albo wreszcie do
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trupiarni, w której leżą trupy oaób umarłych na 
dżumę, przez samo oddychanie powietrzem tych izb 
aie narazi się wecie i dżumy nie dostanie. 2) Czy 
jednak dostanie dżuny przez dotykanie lię osób na 
rią chorych lub zmarłych, w tej mierze zdania są 
podzielone. Jedni lekarze utrzymują, że można się 
z&razió, a na dowód tego przytaczają wielką śmier­
telność wśród służby szpitalnej. Drudzy zaś twier­
dzą, że zarazić się nie można, a na poparcie swego 
twierdzenia przytaczają ten fakt, że jest nadzwyczaj 
rzadki wypadek, żeby lekarz leozący zadżumionyoh 
umarł sam na dżumę.

I  tak np. w bieżącem stuleciu, chociaż dżuma 
wybuchała kilkanaście razy w rozmaitych krajach 
na Wschodzie, na stu kilkudziesięciu lekarzy euro­
pejskich, zatrudnionych w rozmaitych barakach i 
szpitalach w Indyach, w Persyi, w Egipoie, w Af­
ganistanie, na Kaukazie i nad Wołgą, umarł tylko 
jeden lekarz angielski w Kairze, ale i to podobno 
miał on organizm bardzo zniszczony nadmiemem 
używaniem spirytualiów.

Lekarze ci, którzy twierdzą, że przez bezpo­
średnie zetknięcie się z ciałem osoby zadżumionej 
nie można się zarazić dżumą, utrzymują, że mikrob 
dżumy, wozsdłBzy do organizmu człowieka, traci swą 
silę rozrodczą; ażeby zaś tę siłę napowrót zdobyć, 
mnsi wrócić bądź do ziemi, bądź do jakichkolwiek 
przedmiotów wełnianych, lnianych lub bawełnianych. 
Więc zdaniem tych lekarzy można bez obawy zara­
żenia się opatrywać chorego ni dżumę, ściskać go 
za ręce, całować go itd. Natomiast wdziać ubranie 
osoby, która ohorą była lub umarła na dżumę, wy­
starcza, żeby dostać tej strasznej choroby.

Potwierdza tę okoliczność doświadczenie, które 
uczyniono w Kairze. Oto dnia 16 kwietnia Ibrahim 
Geasan i Ben Ali, skazani na śmierć, zostali wypro­
wadzeni z cytadeli w Keirze i złożeni do łóżek, w 
których poprzednio leżeli chorzy na dżumę. Dnia 19 
Ibrahim dostał dżumy, a 23 umarł; Ben Ali trze­
ciego dnia miał symptomy zarazy, ais go ominęła.

W bardzo wysokim stopniu sieją wśród ludu

Stan powietrza. T. o 9 rano — 6 B., w p< ł. J 3) Corocznie w miarę sił -finansowych kraju  I zaopiekował się nakładami unupełmająoyoh szkól j
wstawiać do budżetu odpowiednią kwotą na od -1 handlowych i postara* się w tym oeln o odpo-— 6 B Bar. 764 Nieruchomy. Śnieg.

Pączki. (Z humory3tyki karnawałowej).
Od miesiąca już na ludzi 

Karnawału szata padła.
Przeto wszędzie pulchny pączek 

Dziś króluje pośród jadła.

By jednakże po słodyczaoh
Nie pió z gorzkich wód krynicy,

Dam ci radę dobrą, zdrową,
0  młodzieńcze pięknolioy:

Gdy w onkierni dają pączek,
W piękny lukier z wierzchu strojny,

Zjedz go śmiało, s apetytem
1 zupełnie bądź spokojny.

Leoz gdy córa g- spodarstwa
Z wdzięczną minką da ci pączek, 

Zachęcając: „jedz pan, proszę,
Bo to dzieło moich rączek,“

Nie wymawiaj się daremnie,
Po co robić próżny zamęt 1..

Ale powiedz: „pozwól pani,
Że... napiszę wpierw testament”.

Ze świata dziecięcego.
Kilka dziewczynek rozmawia o przyszłem 

swojem powołaniu.
Jedna pragnie być aktorką, druga nauczyciel­

k ą  trzecia malarką.
— A ty Zosiu, cz8m chciałabyś zostać ? 

Dziewczynka po namyśle :
— Bogatą wdową...

Szczególna logika.
L e k a r z .  Jakto ? złożyłem panu przeszło 40 

wizyt podczas pańsniej choroby, a pan mi dajesz 
jako wynagrodzenie za moją fatygę 10 guldenów?

S k ą p i e c .  Czyż to mało ? Za -tanów się pan 
tylko, że gdybym nie był chory, tobyś pan zupełnietę strasz aą zarazę zwierzęta, a także muchy.

Konkurs pań i panów w sztucznej jsśdzie n a |n i0 ni* dostał.
łyżwaeh, odbędzie się na stawach panieńskich w --------------
niedzielę 14-go b. m. Poozątek o godzinie 10 tej Repertuar teatralny. E i  w poniedziałek jo
rano. W popolndniowyeh godzinach nastąpią popi- , raz j  ^Matki” (dit Miitter), sztuka w 4 aktach 
sowe ćwiczenia osib w konkursie udział biorąoyoh. j Brz„ 0 Hirschfelda, tłumaczył Edward Lubowski. 
O wyniku orzeknie uproszone jury, na podstawie J j atro we Wjorejt p0 raz 5 .ty „Goplana”, opera ro- 
ilośoi punktów przez liczbę wartośoiową wyknuaae-1 manty0zna w 8 aktarh a 6 odsłonach Władysława 
go ówiczenia pomnożonych. Nagrody Towarzystwa: j 2 ,leńskiege. We środę po raz 2-gi „Matki”. We 
dwa daże medale szczerozłote, dwa sreb. ne 1 dwa | czwar-Bv ro n t  g ty Powrót taty”, opera-ballada 
bronzowe. Zgłoszsnia przyjmuje kancelarya wydzuła . w „ Oae}onaoh Henryka Jareckiego. Rozpocznie 
do soboty 13 b m. Wkładka dla pań po 3 korony, 5 rM l7  . Ja4 i MłJgoai5«, opera w 8 ^ktath 
dla panów po 6 koron od osoby. Humperdincka,

Karnawał na pro«fncyl. Z Czerniowieo nam s 
piszą: Dnia 16 brn. odbędzie się na strzelnicy miej­
skiej w Czermowcach piknik obywatelski, na który

1 budowanie Wawelu.
A  teraz proszę wnioski te uchwa ’ić tak je ­

dnomyślnie ja k  jednomyślne i jednozgodne są w 
całym kraju uczucia wierności i miłości dla Najj. 
Pana. Wysoka Izba zechce uznać wniosik ten za 
nagły i natychmiast go uchwaliću. (Huczne oklaski).

Ku niemałemu zdumieniu ckłej izby, któ­
ra wnioski marszałka z prawdziwym en tuz ja ­
zmem przyjął*, zażądał głosu ruski poseł rady­
kalny p. O k u n i e w s k i  i głosem oiohym, o 
wiele oiohszym niż to jest jego zwyczajem, po­
czął opowiadać, że on ohoinłby inaczej uczoió 
jubileusz Oezarsa, ża ruska część Galioyi nie 
została pod hasłem polski eto przyłąozona do 
Austryi itp. Dlatego żąda mówca, aby odesłać 
te wnioski do W ydziału krajowego i polecić 
mu zastanowić się nad tern, ozy nie możnaby 
w inny sposób nozeió jubileuszu Cesarza.

Ks. kardynał Sembratowioz wezwał tyoh 
posłów, którzy są za n&głośoią, aby powstali 
z miejso. Cała isba jak jeden mąż powstała. 
Tylko ruski radykalny poseł włośoiańs ci p- 
Oatapozuk, został w siedzącej poeyoyi, a sąsiad 
jego, p. Nowakowski, nie wiedział 00 właśoiwia 
ma począć, bo to wstawał, to siadał napowrót. 
Sam p. Okonia wski zaś opnśoił swoje miejsoe 
poselskie i usiadł w końau sali przy stoliku, 
przy którym posłowie załatwiają swe korespon­
dencje i udawał, że ooś pisze. Truduo zatem 
osądzić, do której kategoryi głosująeych nale­
ży go zaHozyó, lub ozy w ogóle należało go 
uważać jako cbeaaeg* w sali.

W tym samym stosunku uchwalono same 
wnioski. W stysoy wstali, je len Ostapozuk sie­
dział, sąsiad jego Nowakowski niby to wstawał, 
nibyto sied»iał, a p. Okuniewski poza obrębem 
miejso po«e'«kioh siedział przy stoLka i dumał.

Marszalek objął napowrót przewodnictwo 
i przystąpiono do porządku dziennego. Na 
pierwscem miejscu były trzy wnioski p. pre­
zydenta miasta dra M a ł a o h o w s k i e g o ,  
który postawieniem tyoh wniosków spełnia j

rozesłano liczne zaproszenia tak w mieśoie jak i w 
okolicy. Ze względu na to, że przeszłoroczna zabawa 
urządzona w hotelu Weissa pozostała w miłej pa­
mięci uczestników, przeto spodziewać się należy, że 
i drugi pikuik wypadnie dobrze, gdyż sala na 
strzelnicy dzięki uprzejmości Mikołaja br. Mustatzy 
pizeznaczona na zabawę, nadajb się bardzo do wię 
kszego zebracia. Piękne porządki tańców, dekoraoye 
i wiele innych niespodzianek, tudzi«ż dzielni aranże­
rowie — pp. Gustaw Staszkiewicz i Jan Zadurowicz f

Literatura i sztuka.

wiednią subwanoyę ze skarbu państwa
W końcu załatwiono jeszoze długi sz-reg 

petyoyi i na tern wyczerpano porządek dzienny.
Odoaytano wreszoie wniosek p. O s u- 

o h o w s k i e g o  domagający się, aby Sejm u- 
znał budowę kolei z Ustrzyk dc Wołosatego 
z odnogą do Turki ze względu ua interesa kraju 
za pożyteezną i potrzebną, tudzież interpelację 
p. 8 t  y ł y w sprawie nadużyó jakich się do- 
puszoza naozelnik gminy Choozni w powiecie 
Wadowickim.

Następne posiedzenie jutr# o 10 rano.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 6 lutego.

(Z ). Wiadomo śei o nowyoh okropnościach, 
jakie się dzieją na Krecie, wstrząsnęły dziś 
wszy. tkiemi giełdami europejskiemu Największe 
może wra*eme wywarły one w Paryżu i walo­
ry  tureckie spadałp tam w iśoie szzlonem tam 
pie. Ta okolioznośó n tjb irdzisj niepokoiła inne 
giełdy, bo przeoisż wiadomo, żs paryskim sfe­
rom finansowym najwięosj zależy n i podtrzy­
mania Turoyi i jej kredytn, kombinowano więc, 
że skoro mimo wszelkioh wysiłków papiery tu ­
reckie tak dotkliwie spadły w Paryż*, to po- 
łoisnie Turoyi musi być istotnie rozpaealiwe. 
Powszechna reaYora dzisiejsza ogronioził* się 
jednak prawie wyłąeznie na targ walorów spe- 
kulaeyjnyoh, kara rent i monet złotych nie zo­
stał prawie wcale dotkniętym. Na naszym ta r­
ga raoh zniżkowy, chociaż w rezultacie dośó 
znaszay, odbywał się spokojnie, gdyż wrido- 
ocnie spekulanoi nie pozawi^rali znsozniejieyoh 
transakcji, więc te ł  nie byłe wystawiania o- 
gromrych part7i na sprzedaż, 00 wobeo suprl- 
nego braku popytu byłoby mutiało wywołać 
panikę.

Ostatnie notowania:
K redyty auztr. 870 75, węgierekie 407 50, 

ozęśó swego programu, wypowiedzianego przed j Anglobanki 156 75, Uniony 294’—, B ankrerei- 
parn miesiącami na zgromadzeniu przedwy- j ny 257 —; L&nderbanki 246 75, Ludwiki 219 —, 
W ozem . | Gzemiowieokie 294 50, Elbethóle 273-—, Rauta

Pierwszy wniosek brzm i: Poleca się W y- i papierowa 10190, srebrna 10220, aartryaoka 
działowi krajowemu, aby przedłożył jak najry- złota 12335, austr. renta w al kor. 10120, wę-

§ Wielki atlas geograficzny. Wspaniałe to wy
dawnictwo, podjęte przez red&koyę „Wędrowca” 
w Warszawie, dobiegło właśnie *do połowy. Wyszło 
bowiem już dwanaście zeszytów, z których każdy 
zawiera dwie wielkie koloro re mapy, a do każdej 
dołączony j u t  skorowidz, ułożony z prawdziwie 
mrówczą pracowitością. Atlas ten w polskim języku 
nie ustępuje w niczem największym r najpiękniej­
szym tego rodzaju wydawnictwom zagranicznym i

ohlej projekt ustawy o wykonywaniu opieki 
nad ubogimi i w projekcie tym uwzględnił ko­
nieczność współdziałania w tej mierze fandu- 
szów powiatów i kraju. Uzasadniająo ten wnio­
sek, wygłosił dr. Małachowski dłużssą mowę i 
to z wielką swadą i znajomością rceozy, w któ­
rej traktował wniosek swój ze stanowiska spo- 
łeoznego i humanitarnego, poruszył stojącą 

i z nim w zw iąziu sprawę szupaśuiotwa i przy- 
p coosył mnóstwo przykładów innych krajów, 

które mogą staó się dla nas wzorem oo do sposo­
bu wykonywania opieki nad ubogimi. Wniosek 
ten p. Mtłaohowskiego odesłano do kom isji

gierskb złota 122 25, węgierski renta wal. 
kor. 99 80, dukat 5'66, 20-fra*kówka 9'51‘/*i 
marki 11'73, ro lle  1 261/,

Wiedeń 6 lutego. Spirytus 1540—1560.
§ Wystawa czerwonego bydła pelsdego w 

Krakowie Celem zapeznania szerszej publioz- 
nośei z oweoami swej prasy Towarzyitwe Roi 
nieze krakowskie postanowiło urządzić w roku 
bieżącym w miesiąou ozerwou wystawę pol­
skiego bydła oserwonege w parku Krakowskim.

Na pokryeie zuaoznyoh kosztów urządze­
nia wystawy ofiarowały subwenoye państwo,ł • _•   TT i   1 L. ̂  , W 7T1 —

— dają silną rękojmię, że zabawa powiedzie zię do-I chl”.b< f " ? 1108* PoL,kiei nanc# ł Pobkiel Mtuoe Uto* 
brze. Komitet, do którego należą: poseł do Bady ■ *rł CZ“®J' . , . . , ,
państwa dr. Stefanowicz, Józef Ohanowicz, Stanisław ' . . 0b.ec™  można jeszcze zamawiać ten a la. ta- 
kr. Jabłonowski i Stanisław Bohdanowicz, prosi, by . " drod‘<> P«edpłaty , odbierać go zeszytami w
„ p„» T i r a  . a r c *  ^  “
przybędą lub nie, od tego bowiem zalgżą przygeto- 1 J”8U ^ ^
wania. W tym celu uprasza się o odpowiedź na ręce l —-— — -—
p. Józefa Ohanowicza w Czerniowcaoh, Karolinen- 3 f ą  “ p  “ K y f
Gasee 10 I  p. ł Q  - U  W

kraj, gmina m. Krakowa i kem itet o. k. To- 
prawnicaej. Do tej samej komisyi odesłano tak- j -warzystwa rolniczego krakowskiego. Oelem po- 
że drugi jego wniosek będąoy niejako dalszym kryma reszty i uniknięaia niedoboru, postano- 
oitjgiem pierwszego, a który brzm i: wuono urządzić loteryę. Losy będą sprzeda-

Poleca się "Wydziałowi krajowemu, aże-^ wane po 25 ot. za sztukę, a główną wygranę 
by wdrożył ponownie rokowania z rzą- stanowić będzie krowa wartośei 200 zł. Mini-

Nowe zastosowanie praraieni Rentgena Jak I u  posiedemie z 8 luttgo.
saybko każde nowe odkryoie znajduj, zastósowanie, \ p , sied* .n i. daisiejsze zagaił marszałek o król- ***  miaeU Lwowa w t jm  kierunku, iż- J D a a - .A - tim s l .s fe i
n,amy na t o  najlepszy przykład w promi.niaeh j  g o d l i n i e  1 0 ij  p r s y  b a r d z o  l i c z n y m  k o m  t i l e c i e  f  by br z osobne] usfawy krajowe], lesz jedynie g l g f t r i l n W  j f t f l
Rentgena.        i prawie bezpośrednie po >agcjrnin złożył p r r e - f z e z w o l e n i e m W ydziału krajowegi wolno j 2? i  '1/ *  s

dcm w przedmiocie nadsnia gminie kr. stoł. 
m. Lwowa prawa poboru opłat gminnych od 
przeniesienia własne ś u nieraohomośoi i od 
spadków na rzeez mieisoowego funduszn ubo­
gich i ewentualnie przedłożył projekt ustawy 
w tym względzie po myśli przedłóżinego już 
przed Kilku laty  Ssjmowi projektu W ydziału 
krajowego.

Do komisyi gminnej zaś odesłano trzeci! 
wniosek p Mzłaohonskiego o zmianę statut* 
król. stół. m iasta Lwowa w tym kierunku, iż-

sterstwo rolniotwa próoz subwenoyi w go- 
tówoe ofiarowało srebrne i bronzowe medale, 
nadto Komitet sędziów, któremu przewodniozy 
P'<sel *a Sejm, osłonek Izby panów i prezes 
Komitetu o k. Towarzystwa rolniezege kra­
kowskiego Franeisiek hr. Myeielski, rozporzą­
dza szeregiem innyoh nagród honorowych i 
pieniężnych, przeznaczonych dla wystaweów- 
włośeiaa.

Pismo Ihe Photogram podaje wiadomość, że j w„dniotwo w ręte  zestępoy sw.go, ks. kardv- 
hr. Turati znalazł sposób otrzymywania fotogr.fi- ^  Sembratowio/a. Gdy e i  czytano spis dal-
cznycb płaskorzeźb przy pomocy promieni X., które, 
jak wiadomo, przenikają mniej lub więoej metale, 
stoeownie do ioh gęstości i grubości płyt. Dajmy 
na to, że chcemy otrzymać kopię wypukłą 1 me­
dale ; w tym celu przepiłowujemy go na dwie po­
łowy w kierunku horyzontalnym; kładziemy jedsę 
połowę płaską etroaą na zwyczajnej kliszy Ltegra- 
fioznej i poddajemy działaniu promieni Roentgena. 
Te istotnie przenikną dokładnie oienYie (wklęsłe) 
miejsca metalu, a zostaną zatrzymane przez grabę 
(wypukłe) : na negatywie więo cienie będą odpo­
wiadały > klęśnięciom, a światła wypukłościom. 
Otrzymaną w ten sposób klietę przykładamy na

szych petyoyi, jakie wpłynęły, oświadozył ks. 
kardynał Sambratcwioa, iż udziela głosu m ar­
szałkowi hr. Stanisławowi Badeniemn oelem 
postawienia wniosku.

Marsa* łek hr. Sto ni sław B a d a m i  zajął 
miejsce w pierwswy® Kędzia law p»s»lskioh i 
yrzemówił mniej więeej w U slow* :

„ Wysoki &*jmie ! Dnia 8 lutego 1895 r. po- 
wziął Stjm następującą uchwałę : Upoważnia się
Wydział krojony, żeby na najbliższej seiyi przy­
szedł z wniotkitm cehm godnego uczczenia jubileu 
szu 50 letniego panowania naszsgo Monarchy Wy

za zezwoleniem W ydziału krajowegi wolno 
było gminie nakładać 50 prno. dodatku do 
podatków bazpośr*du:o h , a 70 proo. do kon- 
sumcyjnyoh.

Marszałek zawiadomił Izbę, że na porząd­
ku dziennym jutrzejszego posiad enia umieści

Ateny 8 "utego. Od soboty wre po za marami 
Kausi walaa między wojskiem a musułma- 
nami. Wszyscy ehrzsśoijenie opaśoili mii sta, 
a motłooh tureoki plądruje wszystko i oble­
ga pałaoe gabareiaterow. Także w Rhctymuo

ustawę siani tam ą, we ś odę  a*ś będzie debata j Kandyi sytuaoya jeefe bardzo grośea. 
nad ustawą drogową. Posłowie tedy zechcą s ię , Himburg 8 lutego. Tłum r-botników nie- 
00 do U  oh spraw poro.umieó już teraz w ^ 1- i s tdo^donyoh  z uchwały, i ł  naLży zakończyć 
śl.j-zyoh kółkach, aby nie przychodzić petem j| b„ tófłk , / n , ,  adł w sobotę na tych robotni- 
z rrośb.m i o usunięcie tyoh punktów * P«- ków, k tóry .h  podozas trwania strajku sprowa- 
rządku dzi-nnego z powodu modoitateeznego da0^ B io  j w« oe%l B nimi krwawą bój-
rozpatrzema *;ę w nich ! kę na ulicach miasta. Polioya m usuła  kilka

Następnie przyjęto sprawozdanie komisyi j rtKy iro bió »żytek z broni. Raniono wielu 
budżetowej o zamknięoiu rachunków gal eyj-1 robotników, a także trzeeh policjantów  jest 
skiego ftad u słu  propinaoyjnego za rok 1895 i | pokaleozonyoh. Wozoraj yanował jaż spokój, 
o preliminarzu tego fandu«za na rok 1897. — S Florenoya 8 lutego. Eim, młodoezeski po- 
Na rok 1897 p-eliminowane są doohody tego j s*ł do Rady państwa i wiedtński ,korospon- 
fu«das«xi na 4 890.649 zł., — wydatki na ! dent Uarodnich Listów, umarł tu  wozoraj- 
l 4n?f?R3 rZł “  n a l^ * kfc doohodSw zatem na Wiedeń 8 mteg0 Wczorajszy bal u 
4oU.7ob . 1 hrabitw a Badenich wypadł n a ł  wszelki wyraz

.... ^ N a  w niisek komisyi gospodarsuwa krajo- 1 A^ietnie. Był na nim Ceiarz, prawie w szyjiy 
_  _nf1 v rhromn_„nR islitm a  bedaca sod dsia- f Rtty dmcyą , ł<*. mołe bVć Im  eg o jok tylko ] we^° 7» * wiono wmossk p. Myoielskiego 0 ,u • czlonkowia dworu oesarskiego, wszyioy mini-
. - światła staie sie nierozpnsicJtlca niewr- datm,9 królewski zamek na Wawelu (Huczne o rządzenia w zachodniej części krŁjn .a rg iw iry  8tr0wja doitojnioy państwowi, jensralioya, cia-

Utrzymaną w hui epococ 1 . . . ,  pnymnoamy ( dział krajowy sądzi, te odpowie inteneyom Wyto- 
płytę, poci gniętą ehremełelatyną (zwyczajną żria- I  J  J*. ^  ^
tyną nasy :oną rozeworem dwuchromianu potasuj ■ ■ ■J - ■ - ■ . . .
i wystawumy na światło dzienne: Promienie sło­
neczne przejdą przez jasne mie sca negatywu i wy­
świetlą pod niemi chromożelatynę, pod czarnemi

go jubileuszu przedstawi wnioski, któreby umożli­
wiły spełnieni* dawnsg* a gorącego życzsnia ssrc 
naszych, by Najjaśniejszemu Panu dać sb h~aju

swieuą pou rnwrn puu rezydencyę , w Uórsjby bodaj chwilowo
» ś  ta ostania1 ais alegme żadnym zmiznom. Kiedy * naswszystkUh przebywać mógł (Brawo). 
to nastąpiło, zdejmujemy negatyw moczymy płytę v <mni a ta , /  ■ • L ,  j r .  H,rdn

Bum że w miejscach, odpow: 
ści- m na oryginale, otrzymamy 
ua żelatynie, iaaczej mówiąc powierzchnia

dnowisdaiaoTch WToukło-19odv natze9° Najmiłościwszego Monarchy (wszyscy I ° J o11 n0D^'*1 : . . . | Tańce roz^o^zęła si
z m^ ' c) nnhży uczcić v> spo-\ } )  Sal ^  F '1®0* Wydziałowi krajow .m u? m gc8podar!

r S f f i P S S  ‘ r u n o w y m  a ] nim. Cesarz zabawi

arcyksięśna wdowa Stefania 
twa hr. Ludwikiem Bade-

.  - . .  „ . . , . , , . , , .    zabawił na balu godzinę.
- kr ninie* sie 1 a na żslatmie Z takioi kepii można i ścisłym węzłem z osobą Najjaś'iejszego Pana i Je Magistratu Wiedeńskiego, utru-1 Kon8t*ntynepol 8 lutego. U pewnego Orkrpiuje ei, nam na żalatyme. Z takiej kepu można ^  dynnttyą 5 bydłem opas iwom na trrgo- m Uaina przybyłego z Rosy i przedsię wz^to re-

Ihcemy żeby w miejscach, które kryją  ta i  W1°?  Marx • wizyę i znaleziono 35 nabityoh bomb, 70 re-........................... — - - £ 2) Sejm poleoa Wydziałowi krajowemu, \ wo^ g .5  ■ . . . . . .
cdlewhć z kolei matryce parafinowe do galwono- 
plastyki. Fotografojąc wypukło szkielat ręki n. p., 
osiągamy efekt daleko większy, aniżeli przy zdję­
ciach płaskich.

Pp. Remy i Contremoulins przekonali się, że 
przy pomocy promieni można fotografować nietylko 
kości, ale najdelikatniejsze nawet naozynia krwio­
nośne w nieżywych ozłonkach, Należy je tylzo na- 
etrzyknąć płynem, zawierającym w zawieszeniu dro­
bny pyłek metaliczny, który nie przepuszcza pro­
mieni Rentgena. Najlep;ej używać roztworu laku 
w spirytusie z domieszką sproszkowanego bronzu. 
Na fotografii otrzymanej tą drogą można śledzić po-

drogie nam wspomnienia zamieszkał T-n, który jest L .
drogi naszemu sercu (Huczne oklaski) a chcemy zara- S ^  p o w y s łu c h a n iu  O^lEU k o m isy i r o ln ic z e j  i  
zem spełnić życzenie samego Najjaśniejszego Pana f zuanyr,“  p ro d u cen tó w  b y u la  o p a so w e g o  w  k ra -  
k*óry podczas pobytu Swego w Galicyi w r. 1880  h n> P o p r o w a d z i ł  w sz e c h s tr o n n e  b ad an ia , o ile

*7  f Tj r  1 - . .  ,  , ■ a n m w i H . A l n i a  i  m y r r  n —  r . r r  n a .  r . n h n r l M  L . . ^ .wyrzekł w Krakowie te słowa: „Bądźcie panowie 
pewni, że szczerze cieszyć się będę, gdy ujrzę sta­
rością omszony zamek Wawelski przywrócony do 
dawnej świetności^.

Sądzę że sposób ten uczczenia jubileuszu od­
powiada także kierunkowi myślenia całego kraju, 
który um iał zawsze przywiązanie do przeszłości po-
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znalazły podstawę do rozwoju na gruncie narodo­
wym i nadal mieć ją  będą.

Wiadomo, że zamek Wawelski jest teraz za- 
jęiy przez zakłady wojskowe i załogę. Wypadnie 
nam tedy postawił budynki, które są potrzebne dla 
przeniesienia wojska, umieszczonego na Wawelu. 
Zwrócić się potem musimy do Najjaśniejszego P a ­
na z prośbą, by w tym zamku zechciał zamieszkać, 
a nakoniec Sejm corocznie w budżetach swoich prze­
znaczy pewną kwotę celem powolnego odrestauro­
wania Wawelu. Dodaję, te na -ten cel przeznaczyła

w p&lcaob. Tylko anatom może ocenić całą donio 
słość tej metody. Chcąc zaznaczyć położenie, zajmo­
wane przez jakąś arteryę, nie potrzeba jeż robić 
otworów, ani używać skalpela, kióry wobao deli­
katnych, jak włos, kanalików, jest narzędziem pozo- 
Btawiająoem wiele do życzenia. Dotychczas ufywano 
rozmaitych barwników, aby w zymć widzialneui 
drobne naczyńka, musiano jednak ograniczyć obaer- 
Waoye do cienko krajanych preparatów, gdyż gru­
bsze warstewki byiy nieprzezroczyste; oałości, 
jak ba fotografii Remy’ego, me oglądał jeszcze ża 
d&n anatom.

Samobójczyni. Na przystanku kolejowym Zar- 
*anioa pod Złoczowem otruła się nieznana, lat około 
18 licząca blondynka. Ubrana była w ciemnozieloną 
®?knię wełnianą, bielizna znaczona była literami 

O. Przy samobójczyni znaleziono bilet wolnej 
Jazdy ■ Przemyśla oraz kilkanaście centów.

Zmarli. Tł Brzostku Porfiry Zieniewicz, były 
aptekarz, honorowy obywatel m. Brzostka, ehoó Ru- 

szczery przyjaciel Polaków.—Artur Wło- 
. e r z  HaLdank Meblechowski, uczeń szkoły real- 

neJ» BInarł we Lwowie w 20 r. życia.

ju t  krakowska kasa oszczędności wcale pokaźną 
kwotę. Stawiam tedy następujący wniosek:

Celem uczczenia jubileuszu 50-letniego pano­
wania Najj. Pana Sejm postanawia:

1) wybudować w Krakowie kosztem kraju, u- 
rządzić i oddać na własność skarbu wojskoweyo 
nowe budynki dla wojska, zajmuiącego Wawel, w 
tych rozmiarach jakie potrzebne będą na jego po­
mieszczenie.

2) Po opróżnieniu Wawelu zwrócić się z 
prośbą do Najjaśniejszego Pana, by raczył Waioel 
uznać za swoją siedzibę.

zaprowadzenie targowicy na zachodnich krań- 
oaoh kraju przyoeytiłoby się do ułatwienia han­
dlu bydłem opasowem i o wyniku tych badań 
zdał sprawę na najbliższej sesyi sejmowej z od­
powiednim wnioskiem.

Następnie przedłożył p. W aohnianiu spra­
wozdanie komisyi gosp idaistwa krajowego w 
przedmiocie założenia szkoły sadowniozej we 
wschodniej części kraju.

Zgodnie z wnioskiem komisyi powzięto 
następującą uchwałę: Sejm, uzuająo potrzebę 
założenia szkoły sadowniozej w południowo- 
wschodnie} ozęśoi k ra ju , polera Wydziałowi 
krajowemu, aby zbadał dokładnie, w której 
miejsoowośoi szkoła taka powstaćby mogła i 
wyniki ty eh badań wraz z projektem statutu 
organizacyjnego, obliczaniem kosztów założenia 
i rooznego utrzym ania tej szkoły przedłożył na
n a jb liż tz a j  s e s y i  se jm o w ej.

Dalej na wniosek komtoyi gospodarstwa 
krajowego otworzono Wydziałowi krajowemu 
kredyt na r. 1897 w kwooie 4000 złr. na po- 
kryoie koBitów tępisn;a myszy polnych i pole- 
oono mu poczynić u rząd i  starania, iżby skarb 
państwa przyczynił się na ten u m  oel w roku 
1897 tą  s*mą kwotą co kraj.

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie o 
krajowej szkole gospodarstwa leśnego tudzież 
o czynnościach w zakresie spraw przemy­
słowych.

Na wniosek p. Merunowioza, powzięto na­
stępującą uohw ałę:

Sejm poleoa Wydziałowi krajowemu, aby

iw, mnóstwo naboi i rozmaite środki 
wybuchowe.

Doniesienia z Kanei brzmią bardzo ponu­
ro. Panuje tam kompletna anarchia. W szystkie 
domy chrześsijaóskie itoją pustką, gdyż mie- 
szkańoy sobron li się na obca okręty, mahome­
tanie zaś plądrują miasto.

Mahometanie kreteńscy wysłali do sułtana 
talegrim  z prośbą, aby wzfął ioh w opiekę.

W ifiraoh  dyplom*tyczmyih obawiają się, 
że wyssanie eskadry greckiej na wybrzeża K re­
ty  pogorszy syturoyę.

awumw* 1* rmm

h o t e l  e u r o p e j s k i .
ALBER- SZKOWRON.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 7 lutego. Dr. A. Witkowski 

z Krakowa. J. Gnoiński z Cieszanowa. Wł. Wilke 
z Przemyśla. J. Grychowski z Turki. Hr. Arcben 
z Żółkwi. A. Podoski ze Schodniey, St. Sczańaki 
z Sozania, A. Dulęba z Lutowi*k. J. Bzumpeter 
■ Buska. S. Więckowski z Warszawy.

HOTEL ŻORŹA.
Lwów — Plac Maryacki 

Przyjechali dnia 7 lutego. L. Garapichowa 
z Cebrowa. A. br. Koziebrodzki z Chlebowa. K. La­
skowski z Krakowa. T. Sroczyński z Jasła. E. hr. 
Dzieduszycki z Izydorówki.

Nadesłane.
Rubryk* ta nie pochodzi od Rsdakcyi, nis bisrz* tsł en* 

u  nią na siebił żadnej odpowiedzialności

Doniesienie.

HOTELE k. JAKOWICZA
B E L L E Y U E  i M E T R O P O L  

we Lwowie.
Przyjechali dnia 7 lutego. J. W. hr. Dębicki 

z Kiakowa. Dr. A. Nimhin z Stanisławowa. W. Fi 
scher z Pragi. W. Koch z Wieliczki. M. Zagórny 
z Chybi. C. Leszczyński * Olszanicy. W . Zielińska 
z Halicza. T. Żurowski * Hawłowic. T. Daszyński 
z Korczyny. N. Klein z Podgórza. E, R. Marcus 
z Londynu.

Poaiaważ ouiepira* . Mo n i t o r ” aapewiaizia- 
ło ukoćc-.tnle artykułów w lróryeh oimiela się a i 
esynić zarzuty maj ciel uwłaczając* na podetawia albe 
zupełni* nieprawdziwych albo tendencyjnie przekręconych 
faktów de zarządn masy Jśsefa Br*n;cki*ia i kupna dóbr 
Rzewień i prayUglośdami od rodziny boguszśw odnoszą 
cych slf, przero uwiadamiam, iż wniosłem do adwokaeklsj 
Rady dyscyplinarnej w* Lwowie o rozpatrzenie obu tych 
spraw, a odnośne crseceinie pozwolą aobi* w iwoha oineii 
do publiczn.j podać wiadoonośii.

Dr. Leszek Majewski.

Z okacyi zgonu nieodżałowanej matki naszej, 
śp. Alojzy Krenilowoj_ tyle doznaliśmy dowodów 
współaracia i żyozliwcśoi, że nie jesteśmy w stanie 
każdemu z łaskawych uozastuików smutnego obrsę- 
du osobno złożyć podziękowali*. Uciekając się za­
tem d . tsj drogi, oc/nimy to niuisjszem oałsm ser­
cem. W szczególności s kładę my dzięki W W. Dn- 
cnowieństwu obu obrządków, przede wszy stkiem zań 
wieloletniemu przyjacielowi Wka. kan. Swisterskiemu, 
przybyłemu ze Lwowa w tym celu, by serdeczne® 
przemówieniem nad grobem aczoić gamięó zgasłej 
Bóg zapłać ! W Brodaoh 6 lutego 1897.

Kosiewiczowa, Spomorscy, Kr rozlewie.

Podziękewanle. Nawiedzeni eięiką słabością 
n naszyoh trojga dziatek i straciwszy jedynego sy­
na, udaliśmy się zrozpaczeni o pomoc do Wiel. dr. 
Fr. G ł u c h o w s k i e g o ,  który nietylko ohętnie, 
ale i szczerze, prawdziwie po ojcowsku zajął się po- 
zostałsmi dwojga dziećmi, ale nadto i góry sobie 
zastrzegł wszelką bezinteresowność. Nis mająo spo­
sobu, aby trud T*go lak prnezao-iego łaskawe* aa 
■zdrowienie na» tyci dwojga dziatek wynagrodzić, 
Wyrażamy Mn publiczni* naszą najserdeczniejszą 
wdzięczność. Równocześnie serdecznie dziękajemy za 
ohątną, szozerą, a bezinteresowną pemoo Wielm dr. 
Em. Auerbachowi, Wielm. dr. Ed Schmidtowi, któ­
rzy kilkakrotnie trud swój nie szczędzili, jakoteż 
i Wielm. dr. Ant Wachtlowi.

J. i  K. Tiappouńe.

Specyalitta chorób wenerycznych, skórnych 
I narządu moczowego

Dr. Albin P a d a lcw sk i
b. lekarz na klinikach w uniir. w Wiedniu, Berlinie i Parjrżn

O p e r a t o r
Ord. przy ul. Akademickiej 1. t  od 10—13 1 od S—6.

Spscyiiisti v Grabic!) żołądka, kitzsk I wątroby
Or. Eug. Koz i erowski

•riynu je  od 9 -1 0  rmnt i  od S—i  po południu 
ui. Kopernika l .  3.

Dr. J a n  P a p ó e
sekundaryusa oddziału chorób ekómyok i wenery­

cznych szpitala powws. w* Lwowie
ulic* Piekarska 1. 4 I-sz* piętro. Orć c i  I —6.

polecają lekarze szczególnie przy lea* 
ta rze  płuc u dzieci, k tó ry  w 
zimie tak  często występuje. 3 części 
Gieshiiblera szczawy alkalicznej mię- 
sza się z 1 częścią gorąoego mleka i 
mięszaninę Big dziecięciu ciepią podaje.

0 . k. uprzyw. galicyjski akoyjny
Bank Hipoteczny

przeniósł 
KANTOR W Y ilA IY  oraz ODDZIAŁ D E W T O W r

których biura mieściły się dotąd w mazaninie 
gmaohu własnego ao frontowych lokalnoici 

W parterze.

O D O M  D tP D iIIO S T
przyjmuje wkłady i wypłaca zaliczki na raoha- 
nek bieżący, przyjmuje do przechow ana pa­
piery wartośoiowe i udzielana tatow e zaliczki.

N aito  zaprowadzono n* wzór inscycaoyj 
zagraniczny oh t*k zwane

OEPOZTfft 8GH0Z1OSE M i  DepasiU.)
Za opłatą 25 do 35 złr. aw. rocznie, de­

pozytariusz otrzymuje w stalowej kasie pan- 
oarnej schowek do wyłącznego użytku i pod 
własnym kluczem gdz.e bezpiecznie a dyskretnie 
przechowywać można swoje mienie iao ważne 
dokumenty.

W tym  kierunku poczynił Bank hipo- 
teozny jak  najdaiej idąoe zarządzenia.

Frzepisy odnoszące się do tego rodzaj a 
depozytów otrzymać można bezpłatnie w od­
dziale depozytowym.

ó w ć ti uala 8 lutego (Z libj oaadloirąiJ.
AMLUye  aa zsvuae aoiąj ga naroia Lodwika

zł. *  k. *i7.S J «o Mf.t, j f n.oio .u«o<reao-«J>K-a.-J*jeiu, 
yo »w ał. *. a. i9S50 «» 297.10 buaiu bypOMcaaego 
SOC zł. w. a c9j,— ao 403 —. aac» guuaraa w nzooe-i
no pc zoo ai. u- a. — do zv«, — i'oa. m:
fOters w óuaoks Zbc. -  au coc.

aJtoSj, j a j u w a u  za ICu n..s Buulu nupoi. giult. 
o froo. ioa. w *j lot. a jtroo. a 10 ytoc. pita  nO.lo i .
iloAo, 4. i jprou. to*. < bo iac. to#-.- da i-jO.%, . pros.
iCS y OOIm 90.70 ac 97.4u. i l U ł  krty, t  i poi proc. m ' 
w 6i  IM. ioo.7o do ioi.40. Haas* kraj, a pn^. io.. 67 b 
f  iJto «o ił jUO. Ta* areii. j j ł  ■>., t  enu
tyhj <8,— ta 90.70 4 iww. «jb. u . i f »  iw«8a ki.,70 
mi dto.ku. i  piuc. ton. t o o u t ,  9l.4j ao do.l t.

L -tiifc .. aa 100 si.: U*t. tuad jłropla*cjj**g. t  pi 
97.80 Za 98.50, £u*owm*gs*go mad. piopia. s proc 1-31,7 j 
ze — kom. naaae *r*j. s> proo. i,u tzsUTb toż 10 ą* 
lOs.Sł* ttozjaJn a o j. o p iw . i w — ic  — , » t p*. paoo
— d a  s * prau. * r. iesnx oJ da *8 30, 4 pz^
po SvO koron z i-ow* lośa 91.— aa 97.70.

A o e e tf . Dakei oeaaraU 5.63 do 5,72. hiapolaoader 
9AS do 9-63. rćumperyai 9.6Ć do — . Rubel rosr ak! 
papierowy 1.36 ao lJ»7.1cO marek liemiectiok 58.49 do 18.91
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ZBRODNIARZ-ARTYSTA

prztj
S3 o  ćL r  y  & a  O t t o l e n g  u l .

Przekład z anjp.sk. »ge E Żmijewskiej

(Ciąg dalezy).
Sądząc, że Thauret at sr„ m u 'j 8t .nnk  z 

Europą i porozumiewa się może z wspólnike- 
mi, mr. Barnes poleoił szpiegowi iwo .-mu prze­
glądać stemple i marki useow , nadjhodząeyoh 
io  Francuza. W  oiągu dwóch tygodni wszela­
ko nie było ar jednego lista z z. g a ioy. Mr. 
Thaoret zdawał się zaopatrzm y o lhaie w pie­
niądza, płacił rachunki hotelowe przekazami na 
jedea z banków, w którym, iah a. ę dowiedLa­
no, złożył parę tysięcy dolarów.

To ta i  po długiem śledzeniu Barnaś me 
wyszperał me podeirzanugo odncśaza do Tkau- 
rata, próoz fantu, że przebył on A tlantyk pod 
aazw nkiem  przybranem, a i ta poszlaka na­
wet me była znowu tak  ważną

Detektywowi powiodło się natomiast le­
piej oo do drieoka, owej Różą Mitehel, ukry­
wanej tak starannie. Użył do tego Lucette ; 
młoda osoba, pragnąc odzyskać zaufanie Bar- 
ne ia, wszelki sh lołożyła starań, aby go tym 
razem zadowolmó. Udało jej się dostać pismo 
dziawozynki-

Z rozkazu Barnesa udała się znowa na 
pensyę i we*rta w rozmowę ze służącą, k*óra 
już raz bezwiednie udzieliła Lej izformaoyj.

Przekupiwszy tę dziewczynę, otrzymała 
od niej kajet Róży Mltohel z kaligrafią. j

Zbrojny w taki dokument, Barnes prze­
kupił szwajoara domu przy Piątej A le', prze* 
którego ręce prraokodził] wszystkie listy do 
lokatorów Kazał mu zwrócić baczną 
na korespondencję mr. Mitobela. dopóki na

istaek ago nie tnajcrme adresu, krellonego tu­
kiem pismom

C.erpliwoiś detekcywa zastała nagrodzona 
dopiero w marcu. Pewnego dnia szwaioar do­
niósł mr Barnesowi, że oczekiwany bst wre­
szcie nadszedł. Stempel pocztowy w sk a z y w a ł, 
że go nr zesłano z East Orange, w stanie New- 
Jersey

— Ha ! więe tam ptasaka ukryto — rzekł 
sobie mr Baraes i przyzwawszy LuoeUe, wy­
słał ją de Easc Orange, dawszy jej następująco 
m strakoye ;

— Masz odszukać dziecko — oświadszył. — 
Najłatwiej to osiągniesz przy pomocy biuru po- 
oznowego. Dam ei list do poczMmstrzi; pdj by 
nadeszły liscy do dziew izynki od Mi.ehela albo 
od miss B msen pnoz^mistrz doniesie oi o tern 
Po takim tropie wyśledzisz ią łatwo.

— A jeśli pisane do dziewczynki listy przy- 
ehodzą pod adresem obecnych jej opiekunów— 
eo w ukim  razie zrobić ?

— Dlatego właśa>e oię posyłam, że taką 
iwentualność praewiduję. Ponieważ poezmistrz 
jest moim dobrym z aa, ornym, mógłbym dostać od 
n_egfi adres bez oiebie. Lesz mała jest Badzie ja, 
aby Listy przeryłane były wprost do dzie wozyn- 
ki. ~W e n , że przebywa ona w East Orange. 
Jestto  małe m>a«teuzko, domów tam  niew iele; 
w razi i potrzeby możesz do kaz lago z  moh 
zajrzeć. Posyłam oię, abyś poprzednie błędy 
naprawiła, a i dlatego, że widziałaś już dzie- 
wozynkę i możesz ją poznać Jedź, a jeśli mi 
jej nie > dsznkasz, nie ehoę mieó z tobą nic do 
ezyniema

— Znajdę ją — oświadczyła Lnoette i poje­
chała.

W tydzień potem mr, Barnes podążył do 
Nowego Orleanu, oelem wykrycia przeszłości 
M-tohela i zamordowanej kobiety. Schodziły 
jednak dnie i tygodnie, a niozego dowiedzieć 
się nie mógł

glądająo miejscowy organ „Pioayune”, spostrzegł 
następu,ąoe iłow a:

„Mr. Barnes, słynny w Ne w-Yorku de­
tektyw, bawi w naBzem mieście i z trzy m ał ię 
w hotelu Se Charles. Podobno jest na tropie 
wielkiego zbrodniarza, i świat n ieb a w em  wpro­
wadzi w zdumienie swoją przen kbwcśoią i 
zręcznością w wyświetleniu tajemniczej zbro­
dni.*

Ta niedj kreeya dziennikarska mocno po­
drażniła m n Sarneza. Ponieważ nie przedsta­
wiał on się tu  nikomu pod swojem włeśaiwem 
nazwiskiem, nie mógł więo zrozumieć, jakim 
sposobem reporter o wie wyszperali jego tożsc- 
mośó. Gdy nad tern się zastanawiał, przynie­
siono n u bilet wizytowy z nąpisem :

„Ryszard 9tafton.“
Dstaktyw Kazał wprowadzić tego gen tb- 

munu, nieznajomego sobie z nazwiska.
Byłt® mężczyzna lat okołe trzydziestu 

pięoiu, oiemi brunet, z czarnemi oczyma 
Wszedłszy, ukłonił się i rz e k ł:

— W szak mam przyiemnośo rozmawiać z mr. 
Bamesem ?

— Z ohoie pan aa i^ć m.ejsoe — odparł ebło- 
dne Barnes — i w jtłóm aes mi dlaczego przy- 
puszozasz, żs jestem mr. Barnesem, skoro na 
liście hotelowej zapisałem się jako James 
Morton i

— J a  me „przypuszczam”, że pzn jesteś mr. 
Barnncam, ale wiem to na pewno — odparł 
tamten.

— Tak ? Wiesz pan ? I  zkądże, jeśli wolno 
zapytać ?

— Gdyż obowiązkiem mojego fachu jest znać 
wszystkich. Jestem  detektywem, tak jak  i pan- 
P rz rb j wam. panu z pomocą.

— Doprawdy! Bardzo to uprzejmie z pań­
skiej strony, ale skoroi pan tak i domyślny, to 
Z8ch“iej b i  powiedzieć, skąd wiesz, że potrze-

J buję pomooy i jakiej mianowicie?
Pewnego dnia, pod koniec kwietnia, prze- i — Potrzebna panu pomao, bo śledzisz ban

sprawę, w której ozas nagli, a zmarnowała! 
już ze sześć tygodni. I  m a d a u  „zmarnowałeś”, 
bo nie dowiedział się pan niozego, eoby się 
mogło przydać w jego posauk:waniach.

— Przydać na eo?
— Nie jesteś pan dla moie zbyt uprr.eimy, 

a jednak ręka rękę myje. Przyszedłem c , pa­
na, jako koiega, ze szczerą chęcią pomocy W ie- 
d-ikłenc, ża pan bawisz tu  < d pewnego czisu. 
Sław a pańska doszła do moi^h uszu, bo któryż 
z pańskich kolegów mógłby o panu me siy- 
82 ó? Jesteś pan dla nas wzorem. Nie dziw 
więc. że strawiłem ozasu niemało na śledzeniu 
pańskich kroków. Czyniłem to, aby się cbzna- 
jonró z pańskim sjstem em  i dzięfci moim ob- 
serwaoyom, dowiedziałem się, ze p z ra  in tere­
sują dwa naazwiska: Mitchel i Lsroy. Z łączy­
łem oba w jedno i doszedłem do wniosku, że 
chciałbyś pan poznać przeszłość niejakiego Le- 
roy Mitohela. W szak się m e mylę?

— Zanim panu odpowiem, muszę s'ę wpierw 
upewnić o pańskiej dobrej woli i wierze. Skąd­
że wiem, że pan jesteś istotnie detektywem?

— p rzezornosó najzupełniej usprawiedliwio­
na- Qto są świadeotwŁ. Należę do policyi mioj- 
socwc i.

— Dobrze. Ale ozem mi pan dowiedziesz, że 
choesz mi istotni 3 dopomódz?

— Jak iż  mógł ym n .eó  cel po za tym ?
— Nie rozumiem tego icszoze, ale niebawem 

przeninnę.
— Pańskie inaagsoye przekonają go tylke o 

szozercści moich zamiarów. Ma się rozumień, 
narzucać się panu nie mogę, sk jro  w ije pomoc 
moja zbyteozna...

— Nie powiedziałem bynajmniej, iż pomoc 
pańską odrzuoam Nie miej nr pan re  złe mo­
jej podejrabwi śoi. W szak jest ~pa konieczną 
w naszym zawodzie i nie mogłeś pan ohyba 
przypnszozać, że będę od rszu z o łenr zarfa- 
n iim  dla człowieka, którego widzą po raz pierw- 
s iy  w życic. Sądzę jrdoak, ża przfcnodz:sz

pan do mnie z gotowym p a te n  i spodziewam 
się, że m, gc pan ar.ozarze nrzedstawisz.

— Uczynię to, bodaj dlatego, aby o szozero 
śa, moicb intenoyj zaświadczyć. Otóż przypu- 
•zczam, że pan s^ukasi, Leroy Mitohela. Je ś l; 
tak j«st, mogę panu wskazać, gdzie znaleźć ,.o 
irc mi Potrzebuję nu to parę dn: ozasu nai- 
wyżej.

— ^na-z pan Leroy Mioohela, bawiącego t> 
taj obeonie?

— Znam. Mieszka stale w Algiers, prao ; .e 
w warsztztfoh kolejowyoh. Nie łatwo jediiab 
go odszukać, bo jest nałoeowym pijakiem. Gdy

! trzeźwy, siedzi w  aomu, ile jak tylno trochę 
pieniędzy zarobi, włóczy się od jednego szyn­
ku do drugiego.

S — Ozy znasz pan także kobietę nazwiskiem 
R óła  M 'tohel?

— Natu-alnib, to jest właściwie znałem ją 
niegdyś, ale opnśoiła Nowy Orlean od lat wie- 
lu. Swojego oza n każdy mógł panu mieszkauin

j jej v ikwzać. Człowiek, którego wymieniłem, 
uchodził za jej mężt..

— Cry i>9teś pan tego pewny?
] — Najpewniejszr
|i — Gdzie i kiedy mógłbym tego ozłowieka 

zobrozyó?
— Piaouje w wa-sztatach kolejowych w Al- 

giers. Możesz się pan o mm dowiedzieć od 
werkmistrza.

— Być może, iż pańskie w aiaiów ki przyda­
dzą mi się; w takim  razie nie pożałujen. pan 
tego: umiem być wdzięcznym. Muszę jednali

| zbadać tę sprawę Dzis ,eszcze nie powiem pa- 
qk, o oo mi chodzi. Mam nadzieję, że m to

ł wybaczysz, jest to : aozoj przezorność, niż brali 
zaufaniu.

rr!iatf ouJsry- nectarn .

Powietrze laeow iglastych w pokoju
i n j s i  e sif yrses rcxf ,Unt«

Kadzią la sosnowego
Prścz niłtgo lognefo sspreka, po las» aiao- 

r-acowsr.e ■rlssnoid byfjsSome. O tsyizesai od- 
kwiet* powił ni* mitsskań w wyiokim itapnii 
Flakoa wJ ot., rozpyla c «  od 14 ct. Ji i rl-

Jfin I h n a f jw c z
LWÓW klopy wI*ino a'ica Kopernika 1. 8, oL.l 
Halicka 11 FRAKÓW- iakioasko 1. 2^, GZES 

"iIOWCB : B rot 1.

Teatr hr. Skarbka.
Wo w*orok

M ) P L 4 \ 4
opora -mantrosca r i  aktack a S odhu 
a n i  W li1f h i* a  .iOloOikioga. Iłowa La- 

aemiła Jormaaa.
OtOBT:

K<rkjji paa Mima Myoanga
w niwya jogj rysors Odroki
tfjowa aju row iciowaj
Ballady aa 1 • . . . .  *tr»«ierD
AlMa /  « l c «rk> Karniewie* 
Brabiod wiosaiak >m  ikl
Bopian* krdlowa daohśw ta iia  u i
lUorka \  „ Kliriowska
■4 m-uU  i  d0“*Y 1 aboHdwj a
Halabardnik Jol*ńiki

Bynorsy, wieśniacy wisśnia-zki, olaiba 
mchy

Haśysior Jaliaa Hysokowgki. 
Kapolanatrs Honryk Jarocki.

P a l c i e  t u t k i  N i e m o j o w s k i e g o  *■
wezedzle 

nabycia.

W  a n  t 'a iE B c b  
paatocooy tylko ■ tanek

po wian sta pali
NiomojłW*^iaeii

A a a a to r * w  prrskick i y  ianów la 
praosa Dom towarowy Sykitaaka 37 (na 
prgeńw ul. Kot iiagzkll.

JTi ilw a* a  i5'i ao-go sa-ai ao w* 
dziorsawiopła Bliśaiyeh wiadomość odziali 
A. H p. r. Jaworów. » o

ISO nągów grranto pod badoof w isud 
ml śda w na zdrowsim miejneo sena ■< 
30 tysięcy Zgłaszający iif  do adroi # ita 
-artanf- pod a, b. i o nyma pi .om* o oo

j«śni*nia._________  8—8
U iz i |U  pocztowy Dubiecko poszokojo 

rarpadytora lib  akuptu/torki i  uzdolnią 
nia~i tal«(raii( mym 1 kancvą. Zg*onzaaia 
do Dacimiatria S. 8. 8 —4

Ktack m i i t r s  « s c a m < n e w a n y  
biagty w języka Biamiaekiia lodzie t w *e- 
rcipandoauył p.-agaia awiasić zajmow*»n 
poaadę ?zczłgnjł oddala B aro J. Folia 
■kioga Lwów, ul. Karola Lodwiia 1. ć.

i ,  “S a l  z y  tawaiar, z missym egza 
clą- r -u —nre omieizcia-.a, Adrsi po 

da jioro Plenna. 2 - 7
E b o d o w i w siła wieko, i.naty, po 

s>«da dłogolstnią praktykę, p Maokoja po 
•ad. na ordynarp S D. pasło reatante 
Żółkiew.

Z  t ' i ą d  dóor Gdyeiyna, p. Dynów p? 
triabnja ikcnoma • ir u  pis* gyl ■< kopię 
świadaeia go. i  podanie owrglfddona so 
nama ba* adpowiadm 2 —8

N a  p ą c z k i !
Mąka p* r r  »c- 0 0 0  p 'ł lila  , . , — .M ct.
'malac węrlaraki na p *adnf tfy tał kilo — W at.

Masła dwarakia swi*śot»ia pół bilo . —.60 ct
Ma—nolads morał wa i płogowa 1 kilo . ł  30 rt-
Hcia smażona 1 sinik , -  .SI ct.
Kompoty wsialkfe 1 słoik od . . ,70 ct
Ananasy konfitur* l  słoik -  -81 ct.

’Tmj; -c-yr-JL . d .o  g-arn.11  j  * r  jgcala,
Src zek młodziutki cuwony 1 dr a . . . — ,#S ct.
F io lk a  a atrąc ).sc>> suszona 1 deka . . —.04 ct
Jolisn iariynka 1 d ku . . — .07 ct.

Ws alkia konserwy francn ikia w poszsaoh.
JD róto.

Ind/*i k .raki, 1 apłony iuk i kozły, zzjącs, z ryb, ęankzcza palacz najt miaj

Władysław Bażant
Łazów ul. Hmlicka l. 3.

Z a u ą i  ft wa ka w O k zatlbcasb 
pocAa Inihynic^e ma da sprzedania bil 
kmaścio karny bonJ -syny bas baniaaki

S*>a e , eleranuki- „Dug Cart* 1 p >- 
"zwóra- fartan tanio "'o nabicia. Fabryka
Pawai iw i wirów toczto rych Lickendorfa 
Żulift-kiego '. 4- 1 - 8

H. istotce cbcąay noiaśe.’ swoja aziad 
nr dułirej uiancyi z troskliwą pjdeką ra 
dzicielska, a>» n tmym wyosgro^zeni*®! 
raczę afę ayiosi' do W  .‘ebn^go k* Za 
rymnwitia przy WaFiokiij as rbwi 1 1

Nowo otworzony skład płócien korcẑ nskich
Tow. kraj. dla handlu i p rzem ysłu

# e  LWOWIE, ul. BATOREM 10, (naprzeciw gm ząd-w egi) poleca 
komple ne w^prawir Ham»kie w nenie od 2()0 ®ł. w yiaj.

Zarząd d(»l)r JWłir. Polulickicb w tiliafanacli
poczt* w m ej sou 

ma do iprzelan i*  na nasienie:
Kartofle „Piait* 24 4*/0 ik r bi po 2,50 za 100 klgr.

„D*bery“ j 9.4% „ „ 1 ^0 „ „
„Gil-Blótt” 18.4‘/0 - „ 150 „

Ksrcofi m g* służyć * «  bardro smacnne aśołiwe i barda* plernn 
gorz»lni*ne. Gatunki te wydały z n s rę a  w ]895 Piasty 120. <3-i.l - 

Blasa 180, 1‘abery 110 metr. o*tn 
Ceny łooo etaoya Łzdwó. ze bez worka 
Zamówienia przyimuje się do 1 ma ca 1897.

Krnaarnh. skłaż i wyiiaźyczalnia nut mizycznych oraz glawna 
ekspedycya pisrc peryodyczrych

S. A. Kraey±ainow ski#go w Krakowie
atrrymała na główny skłsd- 

B y d e w o ie t w a  M m bn b o o s e r w a ty n s e g o .
1 Zawiązanie klubu krna<-rw-.tywuege csna 30 et.

II. Pio rowski G.m o'lt E  'w ar 1. Przymusowe uhszpieoeeuie 
od pot*rów cena 40 ot.

III. Krzyżanowski Adam Proiektreform y a g r* rr■ j oena 3 0 ct 
Do La bycia we wazystkieh .księgarnia oh.

Zeszyt
F a b r y k a  par w. wody sodowej w j mam 
i  witkłtych miast do so. sadania. L'łóry 
int< **s dta mag strew farmacyi. Wiado 
me bin Olizaws.lagc S ~8

Wyborne szyn ki
spa bam franco< im ma ynawana pa 85 
c« Szynki west atskie 1 i  z Pol -dwoe 
w pęakarzu 1.20. Kulbzsy 98 cl. Bali a 
psi id li I ser!.  6 lir II aorta 4 słr. 
w tzisuo za jeden kilog-am dostarcza Za­
rząd dworu .'attai czs p iczta da Ja - a 

Wisasia.
S e l t i k  aonaty w lila wiaka i  awn 

izisstukilkoiatnią praKtyaą, mogąiy się . , . . . .  , , ,
wyk: ik cblubuami świadeatjMmi jikotsi nMtępnjąoe jadalna gatunki wy*oko nrooentowyoh uaH ofli: Ataeny,

Piast, Ozimek, Taczała, Zagłoba, Os o,a Dołęga, Gorzelniak, Onejdi, 
Odyny, H^rmany, Woltwundar,. Aohylesy, Im psratory, Trophyny i 
Hertha po oenie L zł. 50 ct. za 1 oecnar metryczny, looo staoya kole­
jowa Bołszowoe lub Bursztyn bez worka. Biorąoym pełny wagon t. j. 

100 om o 10 pr. taniej, W >rki policzą się po oenie targowej 
Zamówienia przyjmuje Zarząd dóbr Bałszowoe.

IM d o b ra c h  B o fs z o w c t
SEaoya kolejowa pocztowa i telegraficzna w miejscu

ś;ą na sprzedaż do sadzenia

D a  TWajęc1*  u zrjinnk. na rój *ne 
blnwanr dis 'ałodyek m usi., Zapawnic z 
tan -a usś wa apfaka. Zimorowici * *2 
II a. id  Utai do litej 1—%

O m  b a  im ngi nt*« z ablabnami reku
mandrncyzai paizakuja paialy do zarzadn 
dami lab do wjehowziiz dzieci e« >n< n 
v»l iie dc fawarśysówz itsm ej rsaby La 
ikswH a» Jor ru i-  przyjmuje Jn*tyfut Pracy 
' wów, vzit4 Bzssmtah 1 2

K u f d * y
w mielkiem w/sar*e 
w jys Ha> mośliaycb 

w alśaśei

Prz> bory
do podróży.

G A U O Y JS K L

B A N K  K R E D 1 T 0 WY
p r s i ^ m u j a  w k ł a d k i

m

@  S .  S u  2 P  ®  O  5 łfw  w  aMi "nr un

f oprooentowui^ takowa 
p o

o r o c m i e

H a n d a l  H e r b a ty  1 K a w y

ED M U N D A  K I E D Ł l
wn Lwowie plac WlĤ a *fkl I. 10.

policz nz laptza ąatunkt

K A  W Y
pokcz

HEBHATĘ
zbiortt mzjowtgo

Ki. Oongt zł. 
ic^chong czmiŁ.

zbiór mąjtwy
kzyao* o i n z  
uf ranga dr Lando ■
Wy dawki berhz* 
Wysic^ kit najlepsi

harbat , . . .

1 60 
i . -
3.
4 .
4 . -  
1-30

l.tti.-

o u  ik s  czyirfo arom.ty nym, ktA 
ra rozsył, franco opłacone do kał- 
i»j stac/i pocztowej l ' / t kg. w wo- 

rocłkr oół kg
,orV>rkri . , . . I. -  —.90

Cuba grnbazln-alsti, . b.50 - .9r' 
Caylon *ialona 1 0 - 1 .

i „ nrzednia , 10,40
n ,, grub. -dar. 15.7!
B palowa . . 18.7"

Mocca urabska nromat 10.75 
Jawa złota . . 10.75

fb p n k ow iitiils i n «  U c z y  s i ę  
Zamówienia z rrturiacyi wnyła zla adwrotaia pocztę

L.04 
1,08 
i 01 
T 08 
1,08

(rJówny tabry aa* siłid  wysytsawy PHrw- 
sza! galieyjekiaj 8ui, a|,!ii onaców 1 «Lrzyw 

nz spasób a narykaństi urządaoiry 
pod firmą

Michnik w Bochni

nuważne ai pbl.canizmi poizukuie pr sady 
-M( marca. L^kaws zgłaszania pod A. /  
pasta rawcante LaOw- 4 2

A m i e i s a  m .s i aiegaacaa jr.ą -z „"ii 
(kcmplatniaj sklaaaiącs się z 5 patat i 
kuchni, na ęitrws.aa p.euze przy uliay 
Tachaiaaia jeit itrzz do asjęzia mia 
iacznia nb ksartalnia za cn y  óO sir. 

kw«rtaln>o. Zg! s-snia d) L £i0 Otn- 
traiaa aióra Ogłasza i Lwów fi uperai 
u  11. . - i

drogą wytwarzający włosy srodok:
morgów, w p-amcił a :ażam Kim 2 folwar 
ba .a«ar i  Ł0( morgów w powieeia prze 
myuaosklm i tolwzrk t#J morgów poi aa 
ra/»Ł“j Ki warnnK-uii, .UZaz wiad i  ar- 
■dziaa kanseAryz aaw Kttiw Dr. Jsiew, 
czów, -wów U , j i z l  liczb* 10,

D «  i p r z t d a a l a  bzlawz ulazka nie­
używana. wya ■ a, madal nar/zki Wid dać 
i  .as ulea uhrzaniwskiaj 9, prawy p r- 
ner Jraw. wp-ast od ł d-j 4 do dJi_ ,a ega.

8lm w i s a u r a l .  Znaas u .  zy-or 
ia HłygalajsW a u s ai e •  z. a  Maa 
pjmar ml Aochanjwskiago 0. 4 —10

M O  W u j  c  a c h

o b c y c h .  w^T-yrsAZCi gtr
ekołe lO.OCO wyraz >w obcych i laoińskieL 
przyzl Iw i seatena/i w pohklej zowie 
itywznych. .raz z .eh dakładn-un objv 
I daniem. Cena w oprawia 75 ci. do na 
byua we wisyitkich ksisaa dach. 2a na 
oarlanism prza azrm 80 cr wysyła tako­
wy canko wydawca S tm nłm taw  4 9 b  

J e r  l w Ow , u l. B a t s r e g o  » » .

C A P 1 L 1 P H O R
Sr>dek ten  wytworzony nrzea załotya ela i dawnego dyrekto­

ra labon.torjum Pasteura w W 'eduiu i Budapssznie wypróbowany i 
używany przra podpisan go od 8 miesięcy u osób wysokich i naj- 
w yższyeh Capuiphor osazał się środlsiłsa zn*tccmi -ym i j dynym, 
który istotnie pozytywne wyniki dał. Niezawodny skutek zosfa* 
osiągnięty przez zniszczenie łask tworzących się juk i ropełno za- 
pob eźenie wypadaniu włosów, nadto okarał się pawny onutSK przy 
pfeweyni puroże>o włosOw o Ue korzama włosów me zupełnie wy­
padły. 0 ?piliphor n a liż /  każdemu jak najgoręoi^j polecić.

l z o u i s  K u s m a n n
fi. 1 k fr/ayor nadworny.

W z e d e ń  1 l a g l e r g a u e  N r , 3  I  p i ę t r o .
SsUd. Falix Jnanstaid, 1 Żor staftligsisa 7. W Budapeszcie Maruda Kos­

suth Lmjot «t»-,a. O sz KUlhanssr. Tryjaat: Prandini.
Centralny skład przedsiębiorstwa Oapiliphor: 

l e  L eń  l J l l ł ł e e h a r d g s t s g e  J l r .  2 4  l l d c b p a r t s r .
lilddałctior o a o j r s i * . | . a . r  Ludw ik M aelowald

J .
polani łkompleóo-ona p«Vaty pot-itaw* za 
sianych z dnbraci fL.i-ijj h :ar*yn»k i 

o ao ów bachn4tk:cn jaki t i :
Zuoy war ywna ,J  łlieana* 46 i eO i*t 
uroazak tlalori nk-owy |{  ent F i»«'k* 
iiriona kra ana »£, *0 ot. Fasolka 3*f>» 
ragawa 30, 8S ct. idarahaw Karata 25 ct 
Szpinak 50 ct. ".rczaw 25 cl Kapusta 
b i <se sk» 68 c* Hapusta wfo»*a »l* ct 
Fapnsta zwroiatna do kawi i ik  >w "5 ct 
Kapusta werwona saiatrwa 60 rt Kai i- 
rapka VÓ tt CabB'» 21 ct S-tar/ 25 ct 
PistrnszKa ?5 ct Porj 8(1 ot, Koper 15 
ct. Jabłka stragani me a poi.swe w ówiart- 
kach i krąż kac > 40 ct ttru*aki stragane 
kempoto-e cał* w parówkach i ówiart 
kach 15, 30 »t Śliw. i komnatowi ft-b- ry 
mis t  ct. Śitwki łu*/*am ,?reruU iJ .5  
cl Wiśnia 18 ct Parówki 2( ct t4anuv 
lada t  rangloóa 1 zl FotU U  śliwkowe 
orz- iaran.- 1 kgr. 30 ct. Powidła z gru- 
.1 t I jabłek 83 t. P*sty iiwaaowa 80 at.

Qrz> bki najprzedniejsza 85 ct. pac wa 
1 paci a z posa :<agólaych jarzyn »y,u  r 
i-* na 20 de 40 porcjj lub talerz , 1 pa 
owsa owoców na 1O us 2< porcyj mrli 
ia 1 dania (poreya) kenz njr od pól do 
b ct.

Sbiioni warzywa i o « » ,  b jmź îe 
pr-.swyźszaji. baiaZa nwym wEściwym de- 
1‘katnyn smakiem. Sposób użycia jai* p.Ł 
sty, 1 uanc dcis zależy i i i  czye w wodzie
1 rtnisi p itrsabie werzj w» iao owaea p.rzn
2 gadziny, poezsm jat świeże przyrząd* aś 
i getawaó.

Warzy Wa bochUiski. w ra ha »  miej sou 
ki, jtfane kcnsarwuią a i  wybornie lat kil­
ka nie tracie na dobroci

Cindki ara. a * -zega ewync epiiam 
wysyła się na żądania odwrotnie.

•kiad utrzymują: w Krekuwio F jr-nd 
ŁHui :k, Aynak A 8  , w Dąbrowy W aiary 
K.inz, «p* marz, w Jaro.nwiti A. inmi 
dajski, w* L i o wie L*osi»rd >oie Ai, utiea 
Batorego 1 i ,  w Frzam ala itl Ł  ar. 
w Tarnopola £ . Frantz, w Czarnio w . h 
A Tabaksr at U-aina w Sza :oria si Mi 
eiotowrka i dwa, w DrohoD-izn Tatil.l 
Jabłoński, w ?arnowia F. Leszubyhsai, 
v Tarafoiu dlipolit Skowróńa&i.

Odnaa^jss lb me latami na wystawach 
krajowych 1 zagranicznych w Lcadyoie 

170 i ws Lwutrie 1894 r. złos uidnia ni

Wielka iwgrucka loferjaj Ciągnienia nieodwołalnie 211 lutego.
016WT. wygrana

75 OOO gotówką z 307. pobr-
Lrsy pa Aó kr. p«'e<r.ją: M . mass. Kit! 1 tf  llar.s 9 l..a  n*ly hLa*
dau, Kemann ~ Feitrmbiu,m 4 i - Mar, SrhaUerfiir^ i K'łi«rr L 9chal- 

lsnbirg 1 Syn. ssk^.1 1 Lilian

Artur Kq ś c ic x i
(SYRIUSZ)

Lwów, udca Zeiiarstynewsjia I. II 
vdom  wiw/uy) uiica Trzeciege Maja 

iiożbk 2 .
poleca wproa’, % Ameryui w ybir- 
ną kuW Ą  pół kilo ał. 1, — Naj­
lepsze H e rb a ty  pół kilo zł. 1.60 
do zł t». — k o n i a k  kuracyjny 

bu sika zt. J 80 do z*. 6.

°tt

■> m

Zarząd dóbr P-zewrotnb p. 
gów poleoa pewne

Glo-

nasienie
łubinu żółtego

10C worów.
Pto kilo wagi w a z  z workiem 

■oto staoya kolei Rzeszów 6 rt.
Zamówienia zadatkowe, prze 

syłki za pobraniem.

H e r b a tę
aromatyoaną uznuuą za najlepszą 

polan

Fryderyk iSchultuiłi
Lwów Rynek 45

p5ł kilo Oougo *tr 1’9D 
,  „ Souchoi .  zlr t  i 9 30.
B „ ibiór majowy zlr. 3.
„ ,  Kmów zlr. 4
Odruchy harbzt p il kłio zlr, 1.50, 

.80, 2.80, opakowani* nie zslicz* ię 
Cannlki oołatnia 

R e k  z s i o ś e s l a  i ? 8 9

KOWAL
ZłśeK.y i egzam inow ały podkuw aj*, o u r t -  
j»mi“Uj z na-s(: zina1 gospołarsk.aai
inajdzi* s la ta ę  ud 1 k w ia ta :*  » ikarb ia  
Iworskim  w tld n u w if p Kall*(iiy( Z^l« 
s -« u . p iiem ne z i  dąc-ianl*a .odpisn swi» 
dactw do zar ąda  ś*sp>dł"ikl% r0 tam że

P a p ie r  z  la o r y b a  F ij a łk o w sjuS u^ T

Zamiana msjątku
Z po**iit« Tarnowskiego lamieczajec 

s’ę .nr. ws-jód*, posza^ajt w taj części 
kraju ndriewiedaiago mają.kr w ramion., 
Mój mjjątik poi adx 7 ję m. Kio ■ ul 
kowega w tam 150 at rannego i taznu de 
tu lat wiekr 950 zt. ,rn*go a barlza 
dobrr: rleb.t. W! sty zaraąć. dobrr bu 
dynkl , »-*J m  *ari ‘-,ovd. gorset gis, thmi*
I rnia. k imioofaiam. Komunikacya i aron 
dneya wyborna 

Fosrennictwa wykluczeń*: Oferty prosię 
wnosić pod adresą

F. ^  poczta Gromn ik.
G r11 sarnin  r  .i.

Stary G O g U a C
z winŁ własnego chowu, lo!t»r:»a od nąj- 
pierwszej jakości opłatuie 4 butelki ia 8 r i 
albo 2 litry za 8 złr., młody 2 lltrr 4 sh 
8f cent. B e n e d y k t  H e r t l , wfośdcial 
dóbr, zamek Golltsoh nny Uanabur w Btyijl.

B it ł j ib in ó w k a
stera prawdziwa źytmia wódka, bez 
auk-u i bez anyżu, w hygienicz- 
nyoh skutkwoi wyrównuje zupełnie 

koniak franirazki poleoa
KAROL BALŁABAN

Lwów, ul halicka 23.
Pcoztą 2 bu elk' P kgr. 

f rz e c z e w ie  
N ł peńelawie dcchoiaa* i ba iah cMe- 

m ic z P F c l  iośwW-imm niniejizam iż 
» ś s h .U a l ł a b a n ó w k a " , i« t  w y d a ­
l ą  i  itc«zs*< iz »ą  żyInlówką, wolną 
eu n l c d a g s n u  ^taala) i tym podobayen 
srzj sies!’k. WskntłK t rgo orztkrm iż 

jest ona ctystym, r,Nr r w y  jk I h y ^ r e -  
Kicamj io. napojem gorącym (spt ytut"- 
wymj, k!ory u . u' rój ludakl di^ła t k 
tamo jak y»r« w d i « * O o g a sN  

Lwów dniv 10 marca 1891.
Or Br taaoziszawsKi a  p 

Piaf. chamił na cn'w*'-syt*cla lwaw

B uro nżbCźysteitkie
Ludmiły S k o m o  teK-ej
’ Krokowi* ni. Krupnicza 1. 8 mr do p )- 

la stras U r y  'sipórifc-as) Fran- 
sizu. N a « e c y c ie ..n .k  Angtaui r n*ia- 

dsjąca do- icsala jęsyk francuski nam - 
e  i r H c l l i 1 Fotki a-tys.yc ią muzyką. 
N sswci \  e l e l l  domowycn B u  y  Kim - 
fc i Folki z 1 x»wi*c*vzną. Ni r m k ę  

krawieczyzną do sarz-uu domem. Osoby

Ł ó s z y ia m i  jso 15 c e e t ś w  
nabywaó-maaaa

Dzieła A. hr. Fredry
całość w 25 *»•*; "ck 

~>z-leł:a, S z& łg sp Ł ra ,
całość w 80-ciu zeszytach 

Prenumerować mgżna
w  bsię^arol Polskiej

W fc  " jW il W ifc
tuu aż we wszystkich k<.l*ga*niach

- « _ K © ^ i te n . ,
welobe p rivutkundan besn-jhen, 
gejten bohe Provision fa- 6 mai 
pram iirte nauartige HolZhouleaux 
u Jalousien gusuoht Oifwrt. m it 
iief»ren<en an C. Klemt, Ja l Fabr. 
i n Braunau i. B. (E aWirt 1878). 
Gi-ó-at-n Etwblissemenfc d Branoh w.

Ea B0.00C złr. 
p r z e ż jo ie

m ożna n a b y ć  na

a
wymienione m*j% świttae polecenia,

S t . fitiu u eo K ieg o  Ś p ó S to  h o t e T  2to r ż a  Z t r z ą d o a  W . H oaaK .

majątek
w i r t o e c i  lO O .C O O  zit.

Wyjaśnień nd*iala J . Stryokow- 
«ki, Kraków Karmulioka 26.

W Ohoraoiow te *ą do wyeaję- 
ris wa ozas od 15 latogc br do 
1 lipua br.

ogiery czystej krwi.
Smok 6 W  ni gn ogier po Blan- 

Ł»u<*sh od Somtbmg-new, oena 
260  zł.

En.cn 5 łacni gn ogier po Ilmur 
o l  B er Ko«ae, oena 200 zł

2<gło»ió aię do pana Juliuszr 
Tamowebiegc

Do wydżłerzawie&ia
na Padołu trzy folwarki «d t i  marca 1803 
-Teden fwls-ri o bij maił ,'flOfl m fgói 
gmnta, ga-zelz-K i dra ralyny Druj 
folwark olujmij* 800 m >rgór. T ser  f«‘ 
wari oHjmijs ,H8u mirgó*-- BHi z wia 
dowosć Obssar ■ »orrkf Borolrica (oho* 
______________3u” ityna) ____________

i aarykiżtkia do afektnia mlęia pa al 4, 
vi‘» włtiiann* por wóraa no at. 1 1.30  
£.*0 * ' r0 polaea P io t r  ID kru  « 
e k l  handtl żelazny wi Lwowie plac Kapl 

<ma. (aa przeciw Katedry)

Koszule balowe
po 1.90, 2.25, 2.70 i t l .  polooają

l i t M  i (rziszloiui
Lwów pl»F Maryaaki H«sb« 6,

obek ho tein FranaaiUafo,

Smiirć » ? iz u a  i sznzurgib!

r w a  n l e z e w e d n a

T R U O I Z M
u  s z f z u r y .  m y s z y  d o m o w e  i 

pnlnp.
Mi r; isza wszystkie eotyeLoiai w 

tyar colu użTwans Ddak trqjąuo tp l- 
l o za gryzonia i glirai) aaczur, myoa 
k-óLL. Dis lud i z wilcząt domowyok 
jal D’*t. kot. drób itn uiaszkodliwa.

Wy«<-lni w oaazkach mi 30 -80 oś. 
i 1 ati„ pc,*ta o 10 ct. wiło. tn* Ua 
iracht i opakoa.j uikr‘--ianlł odwroónii 
r  yabraiim S k ła d  I la b o p a t * .  

p a ia tw p r ó w  oi «m 
S lo h a l k a ,  mann. ( a n i  w  

B oohm i- 
1 Kilo * urt*Ł" 3 złr.. 4 I pól HI.

7 złr 50 ct.
Hurtownj aktzd aa Lwów L . f f ł p .  

Itak i fc K ra wa ak i, Aptek! I 
mga. Maueaica. M s oica Przowyni 

4. Dspli nktawi-ii, Uawu ranka to n . 
Woraj, t?oiaiłór, daląsk: Bialikr 8. 
Iżutwioaki Jaworu# 4. Jzniokf


